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Załogi przyspieszają tempo 
rozbudowy huty im. Bolesława Bieruta 
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GŁOS ROB_OJNICZY 
Sztafety młodzieży 

CZĘSTOCHOWA, lS. !!. 
Na wszystkich odcinkach 

budowy rejonu wielkich pie­
ców huty Jm. Bolesława Bie­
ruta załogi przyspieszają tem­
po robót, wakząc o dotriy­
rnanie terminów. 

wych 'l.vyruwaj~ !ię na czoło · 
wszystkieh przed·slębiorsłw, 
wysoko prziek.raczając zadania 
dzienne. 

którego zawartość (np. ruda), 
wysypuje się na transporter, 
skąd taśma przekazuje ładu­
nek do następnych urządzeń. 

~olskiej 

PONIOSĄ N4 fESTIW AL 
RADOSNE MELDUNKI Załogi podległe przedsię-

biorstwu chłodni komino-

* „ * 
W dniu 1S bm, od.były eię 

dalsze próby obrotu tzw . . wy­
wrotnicy wagonowej. Urządze­
nie to obraca cały wagon, 

Świat żąda 
ułaskawienia 

Rosenbergów 
• 
Zycie dwojga 

niewinnych ludzi 

zależy od Eisenho~era 

* „ * 
Do dnia ·111 bm, z centralne­

go składowiska rud nadeszło 
dla wielkich pieców 100 wa­
gonów rudy krzyWoroskiej. 
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Otwarcie ••• ses11 Światowej 
Rady ·Pokoju 

NA PORZĄDKU OBRAD:, 

: 1) Rokawania i złagodzenie 
I 

napięcia w sytuacji 
międzynarodowej 

2) Rola i skład Rady 

BUDAPESZT, 15. 15 . 

W dniu 15 czerwca rozpoczęly się w Budapeszcie obrady sesji Sw!atowej 
Rady Pokoju. 

Obrady zagaił członek Swiatowej Rady Pokoju Emmanuel d'Astier de la 
,Vigerie, 

D'Astier de la \'igerie przypomniał szeroki oddźwięk, z jakim spotkał si ę 
Wiedeński Kongres Narodów w · Obronie Pokoju i określił rokowania w sprawie 
rozejmu w Korei jako wielki sukces światowego ruchu pokoju i wszystkich naro­
dów, które walczą o porozumienie. Rokowania w Korei dowodzą, że sprawa poko­
ju nie tylko jest sprawą dyplomatów, lecz wszys.tkich narodów. 

Następnie przemawiała Isabelle Blume (Belgia), która uczciła pamięć zmar­
łego niedawno ezlonka $wiatowej Rady Pokoju, wielkiego bojownika o pokój, 
Yves Farge'a. _ . 

Z kolei sekretarz generalny Swi.a.towej Rady Pokoju Jean Laffitte zapropo­
nował, aby wszystkie zasadnicze zagadnienia dotyczące obecnej sytuacji między­
narodowej zostały omówione w ramach pierwszego punktu porządku dziennego, 
sformułowanego w =stępujący sposób: „Rokowania i złagodzenie napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej". W drugim punkc.ie porządku dziennego J. Laffitte ·za­
proponował omówienie roli i składu światowej Rady Pokoju. 

Uczestnicy sesji zaaprobowali ten porząde.k dzienny. 

o pokojowym 
budownictwie 

Z okazji III Swiatowego Kongresu Młodzieży 
I IV $w.latowego Festiwalu Młodzieży l Studen­
tów w Bukareszcie, na wezwanie Swiatowej 

Federacji Młodzieży Demokratycznej, ZMP or­
ganizuje w dniach 13-20 lipca br. sztafetę fe­

stiwalową, która obok sztafet innych krajów 
pobiegnie z meldunkami I pozdrowieniami od 
młodzieży polskiej na Kongres I Festiwal. 

W dniu 13 lipca młodzież polska na grani­
cy Polski i NRD w Słubicach przejmia 

sztafetę, niosącą meldunki l pozdrowienia na 
Festiwal od młodzieży Szwajcarii, Danii, Nor­
wegii°, Finlandii, Ho.Jandii I Niemiec I poniesie · 
ją dalej, 

Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych o<lrzuc·ł wn'.o­
rek o odroczenie daty egzeku­
c.ii małżonków Rosenbergów, 
wyznaczonej - jak wizdomo 

Akcja w obronie Rosenbel"­
gów trwa z n i esłabnącą siłą we 
wszystkich krajach. ,.-:L---------------------------------~.,.-------------------------------------------------------------------------------...! 

W sztafecie młodzież polska poniesie swoja 
zobowiązania podjęte we współzawodnictwie 

festiwalowym, meldunki O - osiągnięciach w pra­
cv, nauce. żvciu kulturalnvm I sporcie. 

- na dzień 18 czerwca. 
Na dziew~ęciu sędz1ów kom­

pletu orzekającego, czterej sę­
dziowie głosowali za odrocze­
niem daty wykonania wyroku. 
Obrońca Rosenbergów, BJoch, 
oswi.adczył, że wystosuje do 
Eisenhowera pro:§bę o nlaska­
w;enie Ro.senbergów. 

Ogólnokrajowy Komitet O­
brony Rosenbergów zaci ągna ł 
przed Białym Domem „wady 
ulaskawien .a". Ponadto przE<l. 
B ·ałym Domem odbyła się w 
n'.edzcielę potężna demonstra­
cja, w której wzięło udział 
przeszło 10.000 PSób. Manife­
st~nci, niosący li<:zne tramp.a­
renty, domagali się ulaska­
wien ·a Rosenbergów I rew:i­
ZJi proce.su. Okolo 2.000 de­
mrmstrantów przyjechało spe­
c.folnymi pociągami z prowin­
cji 

. Demonstracja . osiągnę!a 
kulminacyjny punkt w mo­
mencie, gdy przed Rały Dom 
przybył !O-letni syn Rosen­
bngów, Michał, by .stanąć na 
„warc·e ułaskawienia". Mi­
chał Rosenberg przytiiósl list 
do prezydenta Eisenht'iwera, w 
którym powtórnie prosi Q u­
h•kawlen · e rodziców. 

Mimo że do Waszyngtonu 
n Jpływają z całego świata nle­
zliczone depesze i l hsły pro­
testacyjne z żądaniem unie­
winnienia Rosenbergów, r rdio 
l pra~.a ameryk'.łńska usiłują 
p•1y pomocy spisku mUcz~nla 
za•a · ć przed amerykańską o­
pinią publiczną olbrzymie o­
burzenie, jakie wywoła! na 
c;:,1ym świecie wyrok na Ro­
s<:"nbergów. 

Plan 

Dalsze apele o ułaskawienie 
s.1'.azanycjl i o rewizję procesu 
napłynęły do Waszyngtonu. od 
g! upy 60 członków parwmen­
tu brazylijskiego oraz od 18 
SPnatorów chilijskich. W Mel­
bourne w Australii odbyła się 
demonstracja przed gm9.chem 
kc;nsulatu amerykai1skiego. 

Walka o życie Rosenbergów 
pn.ybrala olbrzym;e rozm!.a1 y 
na terenie Francji, obejmuj ; c 
wszystkie odłamy opinii pu­
blicznej. AmbaS<Jda amery­
kańska w Paryżu otrzym3ła 
około 7.000 zbiorowych i in­
d-vw·aualnych apeli o ułaska­
wien »e Rosenbergów. 

W ramach wielomilionowe" 
g°.\ nich u protestacyjnego w 
Niemczech zachodnich odbyly 
s;ę w Stuttgarcie demonstracje 
kobiet i matek. 

Byli bojownicy Ruchu O­
poru z Francji, Belgii, Holan­
dii. Luksemburg.a, Am;trii i 
N·emiec, wśród nlch b. więź­
niowie hitlerowskich obozów 
kcncentrocyjnych I rodziny 
prmordowanych, którzy przy­
byli z pielgrzymką na teren 
d9.wnego obozu koncentracyj. 
nego w D3chau, wy.stosowa­
li C::o prezyclenta Eisenhowe­
ra list, domagający się uias­
kawien'a Rosenbergów, 

Z Sofii donoszą, że Bułgar­
ski Kom1tet Obrońców Poko­
ju wystosował do prezyden­
ta Eisenhowera telegram, w 
ktr'>rym protestuje jak najoor­
d·15ej stanowczo przeciwko od­
rzuceniu przez Sąd Najwyż­
szy USA wniosku o odrocze­
nie egzekucji i rew·zję prnce­
su Rosenbergów. 

Ekipa Nr 67 . · I 
asortymentowy Zl>W im. Wi~ 

musi być ścisłe przestrzegany 
Nieprzestrzegan·e planów iasortymentowych <;powodo­

wało zach\.i.Jnie się realizacji planu produkcji w ZPW im. 
Waryńskiego za 5 dni czerwca br. Przędzalnia plan pro­
dukcji w kilogramach wykonała w 102 proc„ natomiast 
w kilogramonumerach zaledwie w 93 proc„ ponieważ pro­
dukowano inną · numerację przędzy niż przewidywał plan. 
Co prawda, tkalnia plan produkcji w wątkach wykonała w 
102,6 proc„ ale w metrach zaledwie w 92,4 proc. (cieńsza 
przędza spowodowała konieczność ściślejszego tkania ma-
teriałów). ( 

Najmocniej jednak bezplanowość produkcji odczuła wy­
kończalnia. Ponieważ tkaln ia nie dostarcza naleiytej Ilości 
metrów tkanin, wykonanie planów dziennych waha się od 
65 do 78 proc. 

Jak długo jeszcze będzie ciągnąć .się ten łańcuch · bez­
planowej produkcji? 

:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-. 

W Stolicy Pokoiu 

W li półroczu Wszystko 
dla 

Moskwa otrzyma w roku 
bieżącym 36 nowych szkół, 
40 budynków na pr2ed.­
szkota i żtobki, 15 gma­
chów szpitalnych i 800 
tysięcy rn kw. powierzch-

ni rn;eszkalnej. 

NA ZDJĘCIU: bud.owni­
. czowie nowe; Moskwy -
murarz Gurij Siedukow i 
pomocnica murarska, Alek· 
sandra Woronkowa; przy 
bud.owie domu przy ulicy 

Cza;kowskiego 

Fot. - CAP' 

nowe 
spółdzielnie 
pro~ukcyjne 

Małorolni i średniorolni 

chłopi z gromady Czajków, 
gmina Kuźnica Grabowska, w 
pow. wieluńskim, wiele trud­
nąści musieli pokonać, zanim 
zorganizowali spółdzielnię. Ku­
lacy i ich zausznicy jak np. 
Stefan Czajka, Stanisław A­
damczewski i Franciszek Sko-

pracują ·już: Nowei Huty 

• 
• 
•· 

----- ---------i 

Rozejm; 
którego 
oczekuje 

, . 
swia-t, 

jest bliski 
___ „ 

PEKIN, 13. 15. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że w Panmundżonie trwa 
od kilku dni gorączkowa pra. 
ca, co dowodzi, ie podpisanie 
rozejmu, którego cały świat 

oczekuje od tak dawna, jest 
już bliskie. 

Lódzkie Zakłady 
Wyrobów Papierniczych 
tkalnia i wykończalnia 
ZPZ im. Bardowskiego 
tkalnia i wykończalnia 
ZPW ·im. Łukasińskiego 
ZPW im.1 Reymonta 

W odpowiedzi na apel ZPB Im. Marchlewskiego załogi 
łódzkich zakładów pracy nieustannie wzmagają tempo wal­
ki o przedterminowe wykonanie planów półrocznych, po. 
dejmują nowe, dodatkowe zobowiązania. 

I tak na przykład pracownicy Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Łódzkiego, Gazownia w Łodzi, postanowili zrealizo­
wać plan półroczny na 12 dni przed terminem i dać do koń­
ca miesiąca dodatkową produkcję wartości ·400 tys. złotych. 

Odpowiadając na wezwanie 

w 

- Zamówione przez Nową Hutę przyrządy sterowni­
cze dostarczvmy przed terminem - oświadczają pracownl­
cv <'17.ialu "lńwn""" t~rh,.,olng;i Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia A-11. · I 

Oświadczenie to opierają na tym, że został już opl"aco­
wany szczególoWY harmonogram wszystkich robót.. I tak 
do 15 września br. zrobiona będzie dokumentacja na przy­
rządy i narzędzia, które wykonane zostaną do końca wrześ­
nia. Prace postępują sukcesywnie. tzn. że nie czeka się aż 

zrobiona będzie cala dokumentacia. l~z po wykonaniu do­
kumentacji poszczególnych narzędzi i przyrządów natych­
miast przystępuje się do Ich produkcji. 

Próbna seria przyrządów zrobiona będzie w paździer­
niku, 

• • • 
W ślad zs Innymi zakład ami pracy, r ównlet I Łódzkie 

Ziednoczen!e Budownictwa Miejskiego postanowiło dać 
swój wkład w budowę największej Inwestycji Planu 6-let­
niego - Nowej Huty. W tym celu do Krakowa udaje się 
specjalna ekipa robotników, która wybuduje 100 Izb miesz­
kalnvch dla budowniczych Nowej Hut.y. 

Zaznaczyć przy tym należy, iż wysianie specjalnej eki­
py do Nowej Huty nie będzie mi ało żadnego WP,.ływu na 
ewentualne obniżenie produkcji w ZBM-Łódź, ponieważ 

mie.lscowa załoga postanowiła znacznie zwiększyć wydaj­
ność swej pracv. 

o zdrowie 
załogi ZPB im. 'Marchlews)!:ie­
go i dla uczczenia IV Zjazdu 
Włókniarzy szereg cennych zo­
bowiązań podjęli robotnicy 
tkalni żakardowej Zakładu „A" 
ZPB im. Stalina. Między in­
nymi Genowefa Ryske i Bro­
nisława Fałkiewicz będą da­
wać produkcję bez braków. 
Janina Papiernik i Leokadia 
Gabrych dadzą codziennie do­
datkowo po 2 tys. wątków, e 
Wiktoria Hamerska, Aniela 
Waszczyk, Maria Salska i Zo­
fia Kulbelt - po 1.000 wąt­
ków. 

człowieka praey 

z zapałem , ! ambicją walczy 
o coraz lepsze wyniki załoga 
ZPB im. Armii Ludowej. W 
przędzalni przodują prządki: 
Mikulska, Przybylska, Grodz­
ka oraz obciągacz.ki Piaseczna, 
Próba i Pabisiak. 

Rozpowszechniajmy I pogłębiajmy zna­
" jomość zasad higieny osobistej I zbio­
rowej, bierzmy udział w społecznej walce 
z chorobami zakaźnymi!" - Pod tym ha­
słem w dniach od U do 21 C11erwca obcho­
dzimy V Tydzieil Zdrowia. W tym czasie 
w miastach 1. gromadach, w fabrykach, to-

. stytucjach i szkołach odbywać . się będzie 
masowa akcja werbunkowa do szeregów 
PCK, zostan!ł wygłoszone liczne pogadanki, 
ujrzymy wystawy, obrazu.łące dorobek Pol­
sld Ludowej w podnoszeniu stanu zdro• 
wotnego ludności. 

Wykonały przypadaj_ące na 
nie zadania pierwszej polowy 
czwartego roku Sześciolatki 

Posiedzenia oficerów sztabo- Lódzkie Zakłady Wyrobów 

Uchwalony w ubiegłym miesiącu bucUet 
l;odzi przewiduje więcej niż 1/4 wszystkitoh 
wydatków na lecznictwo, profilaktykę 

i kulturę fizyczną. Olbrzymia suma 
l<l7.581.550 zł przeznaczona jest na rozwój 
poradni lekarskich, na żłobki, na stacje o­
pieki nad matką i dzieckiem. Obecnie pro­
wadzi się w l;cdzJ przygotowania do reor­
ganizacji służby zdrowia w kierunku zespo­
lenia lecznictwa otwartego z zamkniętym 
na wzór przodującej radzieckiej służby 

zdrowia. Liczba przychodni w lecznictwie C•t­
wartym . wzrośnie w naszym mieście w koń­
cu br. do 202. Wydatnej rozbudo\vie ulega­
ją szpitale. Jeszcze w tym roku c•Ildaoy zo­
stanie do użytku nowy pawilon szpitala za­
kaźnego na Radogoszczu, nowy pawilon 
szpitala chirurgicznei;o przy ul. Wólczań­
skiej oraz szp.ital położniczo - ginekologicz. 
ny przy ul. Przyrodniczej. 

Równać 

Podąórskl - Barcz - Kraszewski 

Ekipa Nr 63 
So61dzielnia I> rq 

1m. For111lslriei 

1 

rupa rozsiewali wrogie plotki., 
szkalujące spółdzielczość pro-

1 
dukcyjną. Prawda jednak zwy­

, ciężyla. W dniu 13 bm. na ze-

wych o~u. stron ~ą w dalszym Papierowych. Podobnym suk­
cnigu meJawne 1 będą nadal cesem mogą się także posr.czy­
ni,E:jawne, prawdopodobnie do I cić: załpga tkalni i wykoń­
chwili, gdy wszystko będzie czalni ZPZ im. Bardowskiego, 
g.:itowe do podpisania roze.jmu. tkalni i wykm1czalni ZPW im. 

15 czerwca odbyło się posie­
d zenie oficerów łącznikowych, 
które trwało 20 minut. 

Łukasińskiego, ZPW im. Rey. 
mon ta. 

Tydzień Zdrowia ma na celu mobillzację 
całego spoleczeilstwa do walki z chorobami 
zakaźnymi, o podniesienie 6tanu sanitarne­
go miast I wsi. Zdrowie bowiem to nie tyl­
ko Istotna, bliska kałdemu człowiekowi 
sprawa, ale Jednocześnie ważne i szerokie 
zagadnienie społeczne. Pań~two ludowe co 
roku pn:ezoacza wlelomillonowę ~my na 
rlllllbodowę unądzeń leczniczych, na profl· 
laktykę, na prowadzenie masowych szl'ze­
p!eń ochronnych. Sprawa zdrowia przesta• 
la być u nas osobistą troską jednostki, lecz 
siała się sprawą ogólną, pailstwową. 

„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają praw() do ochrony zdrowia ora;: 
do pomocy w ra.zle choroby lub ni.ezdotno­
ści do Jlracy" - głosi Artykuł 60 naszej 
Konstytucji. Coraz szerszemu urzeczywi­
stnieniu tego prawa służy rozw6J uhezpie· 
czeil społecznych na .wypa.dek chorot>:v, 
starości I nleidołności do pracy, coraz szer­
sze udostępnianie bezpłatnej pomocy lekar­
skiej, rozbudowa szpital!, sanatoriów, am­
bulatoriów itp. 

W lecznictwie przemysłowym główny na­
cisk położony zostanie na usprawnienie 
śwladczei1 lckarskleb i rozwinięcie profilak­
tyki. Chlubą naszego miasta jest, jeden z 
na.jlcpiej wYPOSafonych w kraju, Zespół 
Leczniczo - Sanitarny przy ZPB im. Stali­
na. Podobne ośrodki zdrowia powstają we 
wszystkich więl>szych fabrykach lódzidch. 

do przodujących 
Pracownice Spółdzielni Pracy im. Fornalskiej rytmicz­

nie realizują swój plan produkcyjny w miesiącu czerwcu. 
W pierwszej pięciodniówce miesięczny plan produkcji zo-
6tał wykonany w 18 proc. 

Przodujące szwaczki Sabina Plec I Maria Przędzelew­
.ska wykonują stale 160 proc. normy, a przodująca krojczyni, 
Regina Klimaszewska, da.je wykroje bez najmniejszych błę._ 
dó.w. · 

Z wymienionyc.h przodownic pracy powinny brać przy­
kład pozostałe pracownice SpÓłdzielni Pracy im. Fornal.skieJ. 

s . Stnejwas - A. Oleksiak 

Na apel 
Ełtio• Nr 23 

Uclzkie Z.kłlcly 
Kinotechniczne 

Wiktora Saja 
W odpowiedzi na apel Wiktora Saja zbior·owo do współ. 

zawodnictwa o jakość produkcji przystąpiła cała zmiana maj­
stra Bai;1dla z Lódzkich Zakładów Kinotechnicznych. Do 
współzawodnictwa przystąpili tokarze rewolwerówek: Ry­
szard Duda, Kazimierz Rek, Zcqisław ,Arkusz, Zbigniew 
Kos i wielu innych. 

Tneba zaznaczyć, że dział ten ROprzednio od dłuższego 
już czasu nie wykonywał swych planów dekadowych oraz 
wypuszczał duże ilości braków. Podjęcie zobowiązań przez 
całą zm · anę, przyczyniło się do poważnej poprawy produk­
cji. Plan produkcyjny pierwszej dekady czerwca w oddziale 
1fm został zrealizowany na dwa dni przed terminem. 

Czesław Ranachowskl - Aleksander Pytk• 

b.raniu organizacyjnym 17 
chłopów z Czajkowa założyło 

spółdzielnię produkcyjną, 

wnosząc 85 ha ziemi do 
wspólnej uprawy. 

Do zorganizowania spół­

dzielni przyczynili się ak ty­
wiści gromadzcy: Ignacy Ma­
linowski, Edward Pawlak, 
Helena Wysota i inni. Przewo­
dniczącym gospodarstwa ze­
społowego został Ignacy Mali-

W pawilonie, w którym od­
bywają się zazwyczaj posie­
dzenia plename deleg.acji obu 
stron prowadzących rokowania 
w sprawie rozejmu, oficerowie 
sztabowi pracują po kilka go. 
dzin dziennie nad mapami. W 
myśl osiągniętego ostatnio po­
rozumien ia, do dokumentu z 
tekstem rozejmu będą dołą­

czone mapy, na których zosta­
nie wytyczona linia demarka­

nowski, zaś do zarządu wybra- cy jna, południowa i północna 
no Stanisława Skibi11skiego i granica strefy zdemilitaryzo­
Franciszka Łuczaka. wanej oraz oznaczone będą 

Inicjatorami założenia spół- porty w Korei północnej i w 
dzielni produkcyjnej w Mły- Korei południowej, przez któ­
narach, gmina Bogusławice, w re w czasie trwania rozejmu 
pow. piotrkowskim, byli człon- obie strony będą miały prawo 

dostarczania broni i amunicji 
k·owie partii: Roch Ł'3.ski, Jó­
zef Bombo! ·i inni. Na zebra­
niu w dniu 13 bm. 11 najbar­
dziej świadomych chłopów 

zorganizowało gospodarstwo 

i luzowania oddziałów wojsko-
wych. Na mapach tych będą 
również wytyczone linie ko­
munikacyjne, którymi będą 

mogli , się poruszać między 

zespołowe. Przewodniczącym Panmundżonem a tymi porta. 
spółdzielni został wzorowy mi członkowie neutralnej ko. 
gospodarz, Roch Łaski, do za- ! misji kontrolnej, mającej czu­
rządu weszli Roch Brechnia il wać nad przestrzeganiem wa. 
Józef Bombol. runków rozejmu. 

W Tygodniu Zdrowia od­
bywają się pokazy ratow­

nictwa s.mitarn<igo. 

NA ZDJĘCIU : drużyna fa­
bryczna PCK url : ie la pier­

wszej pomocy. 

W tym samy~ «'zasie, gdy o nas w pełni 
wprowadza 9ię w tycie Artykuł 60 Kon­
stytucji, w pań~twaeh kapl&allstycznych I 
kra.lach zah•żnyeb tysiące ludzi umiera z 
wycieńczenia, a epidemie dziesiątkują lud­
n<lDĆ k.ułonialnlł• Zastraszająca Jest panują­
~._ w USA śmiertelność wśród dzled. 
W wieku do l roku umiera tam corocznie 
ponad lOłl tys. niemowląt. .a ilość chorych 
na gruźlkę wzrosła kilkakrotnie w porów­
naniu z okresem przedwo.lennym. 

Podobna sytuacja panowała w Polsce 
rządzonej przez ohszarników I fabrykan­
lliw. Wystarrzy wspumnleć, że wówczas 
Polska zajmowała Jł'dno z ostatnich miejso 
w Europie p1>d względem l!oścl lekar.i:y. 
Liczba ubezpieczonyt!h wraz z rodzinami 
wynosiła w roku 1939 4,7 mln. podczas gdy 
obet'nie ubezpieczeni wraz z rodzinami sta­
nowią około 13 mln. osób, czyli połowę lud­
ności kraju. Zamla~t ph:clu wydziałów le­
kanklch istniejących przed wojną mamy 
obecnie lłl akademii medycznych, a iloś6 
studentów medyt~yuy więcej niż trzykrotnie 
przekruza stan z roku 1939. 
Szczególną troskę wykazują partia i rząd 

o zdrowie łódzkiej klasy· robotuiezcj. 

Każdy rok Planu 6-letniego przynosi no• . 
we zdobycze w dźiedzioie pr.rlnoszeoia sta­
nu zdrowotnego łudnoścl. Te zdobycze o­
!lągane są jednak wielkim wysiłkiem. Wie­
le trudności musimy Jeszcze przełamać, 
wiele usunąć braków i nłednt'lągnlęć. 

W Łodzi, w tym najbardziej bni~dbanym 
przez kapitalistów mieście, żle jeszcze 
przedstawia się stan sanitarny posesji, ulic, 
zakładów zbio.rowego żywienia. Dlatego też 
w okresie trwającego obecnie Tygodnia 
Zdrowia ambicją -każdego członka Polskie­
go Czerwonego Krzyża winien być aktyw­
ny udział w walce o podniesienie stanu sa­
nitarnego naszego miasta. Do pracy tej mu­
si włączyć się całe społeczeństwo, wykazu­
jąc należytą troskę o utrzymanie czystości 

swego miejsca pracy I zamieszkania. Trze­
ba pamiętać, że walka o czystość powinna 
trwać przez cały rok, ą, dbałość o utrzyma­
nie należytego stanu sanitarnego miasta to 
podstawowa zasada profilaktyki. 

Udział społeczeństwa w walce o zdrowie 
to jedna z glównycb cech socjalistycznej 
służby zdrowia. PCK jest właśnie tą. pod­
stawową masową orgaoiżacją, która ma za 
zadanie zespalanie służby zdrowia ze spole­
czeilstwem I uświadamianie społeczeństwa 
o wielkim znaczeniu wałki o zdrowie. 

V Tydzień Zdrowia wamen przyczynić 
się do pozyskania uowych licznych działa­
czy, którzy nie będą szczędzić swych slł, by 
zabezpieczyć, chronić zdrowie człowieka 
pracy, by umacniać tężyznę fizyczni\ na­
rodu. 
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Pomyślnie i niezłomnie Utworzenie zjednoczonych Je~no~zyla na~ · 
KONTYNUUJEMY WALKĘ 
O POKÓJ I SOCJALIZM 
Referat przewodniczącego KP Słowacji 

Siroky'ego 

pokój miłujących Niemiec 
leży w interesie wszystkich narodów 

Uchwały Stałej Delegacji Konferencji 

Międzynarodowej dla Pokojowego 

Rozwiązania Problemu Niemieckiego 

wola pokoju 
TOW. ULK.OWSKA O SWYCH WRAŹENIACH 

Z KONGRESU KOBIET W KOPENHADZE 
PRAGA, 15. 6. 

. Na X Zjeździe Komunistycznej Partii Słowacji przewo­
dni~ący partii W. Siroky wygłosił referat o pracy Komi­
tetu Centralnego i zadaniach Kornunistyc;mej Partii Sło- ci4";. t 

i waeji. 

• Ogromny wpływ na całe 

tycie naszej partii - powie­
' dział Siroky - wywarł XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, który 
nakreślił szeroki program 
przejści a społeczeństwa ra­
dzieckiego od socjalizmu do 
komunizmu 

W marcu br. cały między­
narodowy ruch rewolucyjny 
a w szczególności nasz naród, 
spotkały ciężkie ciosy. Zmarł 
największy człowiek naszej 
ery - Wielki Stalin, a wkrót­
ce po jego śmierci , zakończył 
życie ukochany wódz naszej 
partii i naszego narodu -
Klement Gottwald. 

Masy pracujące jeszcze mo­
cniej zwarły swe szeregi wo­
kół gottwaldowsk!ego Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Par tii Czechosłowacji i 
ramię w ramię z narodem ra­
dzieckim, wraz ze wszystkimi 
postępowymi silami pokoju 
pomyślnie i niezłomnie kon­
tynuują walkę o pokój i so-

MARSZ 
WYUAKZE~ 
Pełnym tvtułem 
Jak donosi aqencja AON, 

amerykański profesor Amar· 
ket z tlostonu wystąpił z 

1 wn ioskiem „zmodern1zowa-
"iła" tytułów klasycznych 
sztuk teatralnych w. celu U· 
czyn1er11a tych sztuk ,.bar· 
dziej atrakcy )nymi'" dla pu­
bl•cJ.nośc •• 

Zdanrem nrołesora, tytuł 
„O~iew1ca Or1ealiska„ w1n 1en 
by~ zmien iony na „Jeanne -
dziewczyn~ w uniformie'': 
„Rome:- ł Julia'" - na „sw1a· 
towy rekord m iłości"; „Rłqo. 
letto•• - na ,, Trup w worku 0

; 

La Trav1ata" - na ,.M1łoł(; 
~le boi s•o nawł!lt qrużlicy0 ; 
„Faust•• - na nMałqorzata ,'. 
łowca du,2." I •. Wilhelm Tell 
- na ,,Strzały na pustej uli-
cy". ·. 

W związku z tym warto Dy 
zaproponować amerykatl$ki•· 
mu ,,naukowcowi•• Jeszcze Je· _ 
dną zmianę tytułu - miano­
w icie tytuł p„ofesora na nie 
t y l :'. o ar r a kc: yJn111tJszy , ale ł w 
pełni uzasadniony ciemniaka 
z Bostonu. 

Deszcz i wybory 
Klery kałom włoskim nie do• 

p isali podczas wyborćw sprzy. 
mier zerlcy niebiańscy: 1 ł 8 
czerwca we Włoszech północ­

nych I środkowych oraz na 

cjalizm pod nlezwyclęiónym 
sztandarem Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina. 
Przechodząc do sytuacji 

wewnętrzne.I Siroky stwier­
dził: W ramach ogólnego bu­
downictwa socjalistycznego 
pomyślnie realizowal'le było 
socjalistyczne uprzemysłowie­
nie Słowacji. 

N a wszystkich odcinkach 
gospodarki narodowej I kul­
tury osiągnęliśmy . poważne 

sukcesy. Znalazło to wyraz we 
wzroście produkcji przemy­
słowej. W porównaniu z ro­
kiem 1937 poziom produkcji 
przemysłowej w Słowacji w 
pierwszym kwartale br. wzrósł 
ł,5 raz.a. 

Istotne zmiany zaszły w rol­
nictwie. Na dzień 30 kwiet­
nia 1953 r. istniało 1.709 jed­
nolitych spółdzielni produk­
cyjnych trzeciego I czwartego 
stopnia. Wraz z gospodarstwa­
mi państwowymi obejmują 

one 45 proc. ziemi ornej. 
Końcową część swego prze­

mówienia Siroky poświęcił 

zagadnieniom budownictwa 
partyjnego. Znajdujemy się -
powiedział on - w ostatnim 
roku pierwszej pięciolatki 

gottwaldowskiej. W pracy 
nad budową socjalizmu zdo- ' 
byliśmy bogate doświadcze­
nie. Czekają · nas skompliko­
wane i trudne zadania, ale 
jednocześnie dalszy wspania­
ły rozkwit gospodarczy i kul­
turalny naszego kraju. 

clDSvr 
WYKRYCIE 

SPISKU ANTYRZĄDOWEGO 
W ARGENTYNIE 

~rasa donosi o wykryciu w 
Arąontynla szeroko roiqałęzlonej 
orqanizacjt ter rorystyczneJ, któ­
ra była zaopatrywana I kierowa­
na przez nqranic9, Orqa·nlzacja 
ta działała w kraju od kilku lat, 
a celem Jej bylo obalenia obee· 
neqo rządu, 

Wl~LKA KATA5TAOFA 
KOLEJOWA W INDIĄCH 

A11encJa fran„ Presse donosi 
z lndi\ południowych, te w po­
bliżu Madrasu nastąpiło zderze· 
nie pocią.Qł.t otoboweqo z towa· 
rowym. W katastrofie zqlnęły 

54 osoby, a 70 osób zostało ran· 
nych, w tym wiele ciężko. 

DZIEl'ł KOLEJARZA W NRD 

Uroczy•cle I rado•nte obcho· 
dzill kolejarz• NRD wraz z całą 

ludnojclą swe $wi9to - „Dzień 
Kol~Ji1rza0• 

We wuystklch okrtQach I 
dzielnicach republiki odbyty się 

zebrania I manifestacje, na któ· 
rych ludnojć wyru1ta wdzięcz­

ność kolejarzom za ich wkład w 
dzieło budowy fundamentów so· 
cjallzmu. 

SYTUACJA W KOLUMBII 

Dowódca naczelny sil zbroi· 
nyth Kolumbl1, q'!nerał Gustavo 
Rojas P1nllla dokonał zamachu 
stanu. Stawca Kolumb11 Boqota 
znajduje •'• pod call<owlt11 kon· 
trolą wojsk qenerala Ptntlla, kto 
ry zafłll patac prezydencki I kon· 
feruj• " wytszyml dowódcami 
kolumbijskich sil zbroJnych. 

BERLIN, 1!5 6. 
·Jak już donosiliśmy, w Berlinie odbyły się obrady Sta­

łej Delegacji Międzynarodowej Konferencji dla Pokojowe­
go Rozwiązania Problemu Niemieckiego. 

Na zakończenie sesji uchwa­
lono jednomyślnie następujące 
oświadczenie: 

I) Stała Delegacja Między­
narodowej Konferencji dla Po­
kojowego Rozwiązania Proble­
mu Niemieckiego. która obra­
ciowala w Berlinie 11 i 12 
czerwca 1953 r., notuje z ra­
dością osiągnięte sukcesy. 

W rok po p(>dpisan iu, ukła­
dy z Bonn i Paryża nie zosta­
ły ratyfikowane przez żaden 
z sześciu zainteresowanych 
krajów z wyjątkiem reoubliki 
bońskiej, gdzie zostały one 
przyjęte, ale nie uzysl~aly mo­
cy prawnej. Pragl'!ienie roko­
wań stało się żadaniem naro­
dów i działa z nieodoartą silą 

- tak że mogłoby natychmiast 
do.iść do konferencji czterech 
mocarstw. 

2) Stala Delegacja wzywa 
mocarstwa, aby przybyły na 
tę konferenc.lę ożywione wolą 

przeprowadzenia rokowań w 
sprawie prawomocnego trak­

życia w zamaskow11nej formie 
twór militarny, który prze­
dlużyłby rozbicie Niemiec, za­
ostrzyłby rozdżwieki między 

narodami, poddałby narody 
europejskie rozkazom czynni­
ków obcych i uwikłałby je w 
wyścig tbrojeń wiodący do 
ruiny. Natomiast utworzenie 
zjednoczonych, niezawisłych i 
p~kój miłujących Niemiec le­
ży w interesie narodów. 

!5) Widać obecnie wyrażniej 
niż kiedykolwiek, że polityka 
zmierzająca do utworzenia ar­
mil europejskiej może dać: rzą­
dowi Niemiec Zachodnich pre­
tekst do pokrzyżowania roko­
wań i że pewnego dnia poli­
tyka ta może dać mu również 
środki wiodące do tego celu. 
Toteż Stala Delegacja zwra­
ca się do opinii publicznej z 
apelem, aby uczyniła wszyst­
ko <jla osfatecznego odrzuce­
nia takich planów I dla dopro­
wadzenia rokowań do skutku. 

W niedzielę, dn. 7 czerwca l953 roku, odby! się w Kopenhadze potężny wiec, w czasie 
którego czlonklnłe delegacji zagranicznych przemawiały -to mieszkańców miasta. 

'NA ZDJ!1<CIU: delegatki uda1ą sie po zakończeniu wiecu do sali kongresowej. PierwszG 

od lewe3 Eugenia Cotton - pr.iewodnicząca Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko-
biet, 'at. - EA• 

tatu pokojowego z Niemcami. r-------------------------- Zmęczona podróżą, ale pełna której. pędzą życie. o 1.yciu bez 
nowych sil. przybyła WC'zoraj żadnych praw. o pracy ponad 
do pracy tow. Józefa Ulkow. siły; którą trzeba wyk0ll1waó 
ska. Otoczyły ją zaraz ścisłym za nędzną zapłatę. 

3) Stała Delegacja ponownie 
stwierdza, że dla rozmów 
czterech mocarstw nie ma in­
nej podstawy poza układem 
poczdamskim. 

4) Nadużywając imienia Eu­
ropy, usiłuje się powołać do 

W BOHAfERSKIM , 
PHENIANIE 

Mimo barbartyl\-

skich nalotów w 

Phenianie tociv 
się normalne tycie. 

NA ZDJĘCIU: mł­

licjantka regu!ujr 

ruch ulicznv. 

CZOŁOWI KANDYDACI 
chadecji i partii socjaldemokratycznej 

NIE WESZLI 
no NOWEGO PARLAMENTU 

kołem stare prządki. młode Policja duńska, na polere­
ZMP-ówki - uściskom, paca- nie swych amerykańskich 
łunkom nie było końca. mocod9wców, Z<ibroniła wiel-

- Jak tam było na ~(onirre.. kiego pochodu pr~ez Kopen­
sie w Kopenhadze? Co wl- hagę. Więc uczestnicy Kon.­
działyście, z kim rozmawlalyś- gresu ud~li się za miasto, 11a 

cie? . Opowiadajcie, opowid- obszerną przestrzeń pod la­
dajcie - rozlegały się ·ze- sem, gdzie ustawiono trvbu­
wsząd glosy robotników I ro- ny. Widziałyśmy, że naród 
botnic Zakładów im. March- duński Jest z nami, że tąk jak 
lewskiego. my pragnie pokoju. Zgrom11-

Ulkowska ociera soocone dziły się tutaj nleprz-;jrzane 

Echa 

rzoło. Ciepło na sali. A tu tyle tłumy - przyszli <;tarty I 
wspomnień, tyle pię1my..:h dzieci, przyszły tysiące robot. 
wspaniałych przeżyć. ników Kopenhagi, ,>rtvbyll 

'tł'" borów we Włoszech We drzW1ach już stoją \!'l.\en- chłopi 7a odległych wiosek. 
tł n lkarze. Przyjechała ekipa '••- Wzrus~ający byl moment, 

RZYM, lS. 8. 
dlnwa . Bez przerw1 dlwo„lł\ gdy kobiety duńskie puvato­
te\efony. - o trzeciej, '!.lll'BZ sly na pole zgromadzenia tny 
po pracy - trzeba bytlo w sztandary - Korei, Vietnamu 
zespole poselskim, bo pnecież l Malajów, sztandary d~lega­
towarzyszka Ulkowska Jest ej\. których nie wpus!rzono 
posłem na Sejm PRL. A pa- w granice Danii. Koo!etv a 
tern znów i:ebranle w komisji różnych krańców świRtA I ko.. 
Rady Narodowej m. Ło<izl . A biety z Danii - sclskai,o 81„ 

była w dwóch okri:gach wy- wieczorem posiedzenle tarzą- I obejmowały Jak tlClstry 
borczych prowincji. du Lfg! Kobiet, w której imie- wznosząc okrzyki :ia czei4 

Zarówno minister finansów, niu tow. Ulkowska wyj(O('h~h1 pokoju. 

Jak wyn\ka „ donles\efl 'Prasy wlosldej, w\elu czoło­

wych kandydatów chadecj\, partii socjaldemokratycznej. 
republ!kańsklej ł liberalnej, zajmujących poważne stano­
wiska w aparacie rządowym, ole weszło do nowego parla­
mentu włosk\ego. 

Nie zdolal uzyskać dosta. 
tecznej Ilości głosów członek 

partii republikat\skiej, mini­
ster obrony Pacciardi, które­go kandydatura wystawiona 

Sa rdynii lało jak z cebra, co Jr:=======·===============================================i, 
wedłuq „wyjaśn ień" czynni· 

chrześcijański demokrata Va- na Ill Kongres Swiatowej Opuszczałyśmy Danię tegna­
nonl, jak I sekretarz partii so- Demokratycznej Federacji Ko- ne przez tysiące robotnic i ro• 
cjalistycznej Romlta, ponieśli biet. botników. Setki l'BZY ~k>ada. 

w wyborach klęski:. Wyborcy - Ry!11m w Kopenhadze - łyśmy podpisy na wielkich ka­
odmówlll zaufanie również mówi tow. Ulkow~ka. - Wl- wałkach niebieskiego :>IMn•. 
członkom partii chrześcijań- dziRlam delegatki kobiet ca- - Te podpisy - mó'1.llly ko.. 
~ko-demokratycznej, wicemini- lego św1ata . Mimo że przyby- biety duńskie - wyhart11jemy 
~trowi spraw wewnętrznych łyśmy do Kopenhagi J p<>Jn0- jedwabiem i pozawleszsmy w 

ków of1c ja1nych zmniejszyło 

1 frekwencję wyborćw I przy. 
czyniło się do chadecw.ieJ klęs­
ki. Prawuę mówiąc, frekwen­
cja ta b ynajmniej nie byla n1s· 
l<a, qdyż wyniosła przec•ętnte 
por.ad 90 proc. 

Jakkolw1e1< bąd:t:, w dniu 
wyborów rano Watykan wydał 
polecenie odpr awiania qene· 
ralntch' 1 zbiorowych modfó.,, 
na '"t&nc fę .•• dobrej poąody. 
Gdy zaś modty okazały Się 
bezskut 'lczne, rusz.yły do akcji 
.:ałe zastępy chadeckich na· 
qan1aczy zaopatrzone w na· 
ręcza .1.1araso11 i płaszczy nle· 
przemaka•nych, tłby popędzić 
do 1.4rn wyborczych op1esral· 
ców, obawiających sję ktitał'"u 

ł, ., .1adm 1t:ł"nych sukcesów de 
Gasperi•eqo. 

Wszystk ie le przeclwdesz· 
czowe śrcdki zawiodły tak sa· 
mo, jak zawiodła mob11lzacja 
nieboszczyków. eptleptykQ.w 1 
pacjentów szpitali psych1a· 
trycznych, tak samo Jak nie 
dość skuteczni Okazały sit in· 
ne „cuda nad urnq" - w ro· 
dzaju w1elokrctneqo qłosowa· 
nia oqr"omne/ armil księty, 
zal<c t .ników zakonnic. 

Lud wioski, oddając mlllo· 
ny ąlosów na kandydatów 
Partii Komunistycznej ł innych 
uqrupowań demokratycznych, 
dobitnie 1 niedwuznacznie dał 
wyraz praqn1en1om wolnoścł, 
postępu I pokoju." Chadecja 
nie tylkoJ nie zdobyła zlpdzlej• 
sk1e1 „premii większościowej'" 
w postaci 85 (!) dodatkowych 
mandatów, lecz utraciła w 
parlamencie przewaqę lłcze. 

bną. Tę przewąąt, niezmler. 
nie nikłą, bo zAledwie kilku· 
qlosową, moąą dać chadecj i 
!•dynie l•J pol1tycznl satelici 
- real<cyfne qrupkl libera· 
łów. republikanów I saraqa· 
towsklch zdrajców klasy ro· 
bot niczej. 

Wspon lale 1wycltstwo mas 
ludowych Wioch. zjednoczo­
nych wok61 bohaterskiej par· 
til Toql1att1•eqo, cała postępo. 

wa op1n1a świata powitała z 
radoś.:łą. nadzieJą ł w•arą, te 
niedaleki jest ju:I dzień, ądy 
lud włoski stanie się siłą de· 
cydującą n1eodwota1n1e i nie· 
podz1eln1e o tosath sweqo 
kraju. 

Zasłużone medale 
Zachodn10-niemlecki dziennik 

- „Westdeut5che Allqeme1ne•· 
donosi , ,ż tołruerze armii a · 
merykańSk1ej, stacjonujący w 
Anqin, otrzymywat będą spe· 
cfalne merlale ,,za dobre spra· 
wow.ln1eu o tle w cląqu Jedne· 
qo f"Oku służby na ziemi bry 
ly)sk1e) zachowywać S•f bfdą 
n1enaqann1e. „Dotywotnia ren· 
ta za to niezwykłe os1ą,4n1ęc1e 

- p isze Ironicznie cytowany 
dz1P.nn1k - nie fest na razu~ 
pr zew1dz1ana 0

• 

Istotnie, przyzwoita zach<> 
wanie się ż~łn1erza amery- . 
kansk1eq1J w · c•ąqu roku - . 1 
10 na terytorium atlantyckie. 
ąo sr11uszn1ka - lest łenome. 
nem taW nadzwyc;zajnym, te 
słuszn i e w i nno być naqradza. 
ne specjalnymi medalami. 
Pentaąon wte co czyni, albo· 
włern dobrze zna swych pod· 
komendnych. -

Amerykańska okupacja 
Wielkiej Brytanii 

Narody sprzymierzone s11 w 
coraz większym stopniu 

li zaniepokojone. Wszystko 
wskazuje na to, że forma powojen­
nych międzyatlantyckich stosunków 
opiera się na kruchych podstawach". 
Tak pisał przed kilku tygodniami 
amerykański · dziennik „New York 
Times". Słowa te kryją prawdę o • 
zachowaniu się amerykańskich .. nad~ 
ludzi" w okupowanych krajach. 
Weźmy np. Wielką Brytanię. Ma­

my tu trzydzieści amerykańskich 

baz lotniczych t siły okupacyjne, li­
czące ponad 50.000 ludzi. Na tere­
nach zajętych przez Amerykanów i 
ogrodzonych drutami stoją czi:sto 
domki robotników rolnych. Robot­
nicy angielscy muszą otrzymać 

przepustkę od wojsk amerykań­

skich na przejście po ziemi angiel­
skiej kilka krokńw, wiodących do 
drzwi własnego domu. Często nara­
żeni są na represje, często amery­
kańscy strażnicy przeprowadzają ich 
pod karabinami. „Przypomina ml 
to hitlerowski obóz jeńców wojen­
nych, w którym spędziłem dwa la­
ta" - powiedział pewnego dnia Je­
den z robotników rolnych, żyjących 
za drutami amerykańskiego obozu. 

Na życzenie oddziałów amerykań­
skich zamyka się drogi. To amery­
kańska żandarmeria zatrzymuje 
ruch uliczny w Londynie w czasie 
przejazdu oddziałów amerykań­

skich. Na tym nie kończą się upo­
korzenia, jakich doświadcza naród 
brytyjski ze strony okupacyjnej ar­
mii. Żołnierze amerykańscy zacho­
wują się bowiem ·jak przedstawi­
ciele Imperialistycznej armii oku­
pacyjnej. Kiedyś np. żołnierz ame­
rykański pobił angielskiego chłop­

ca. Sprawa znalazła się przed są­

dem. Sąd stwierdził, że istnieje ta­
kie amerykańskie zerządzenie, które 
zezwala tylko na udzielen ie tołnie­

rzowi nagany za wywołanie podob­
nych incydentów. 

Brytyjska policja I sądownictwo 
nie mają Uldnych uprawnień do wy. 
stąpienia przeciwko amerykańskim 
żołnierzom, korzystającym z przy. 
wllejów równoz.nacznych przywi)e­
jom dyplomatycznym. Brytyjscy o­
bywatele, którzy ponieśli jakąkol­

wiek krzywdę z powodu wariackich 

Jazd pijanych żołnierzy amerykań­
skich, ~y dokonanych przez nich 
rabunków I kradzieży, nie otrzymu_-" 
ją żadnego odszkodowania. 

Policjant brytyjski Woods spot­
kał niedawno amerykańskiego żoł­

rtierza na ulicach Kingston (Sur­
rey) z krucyfiksem wielkości 6 stóp 
w ręku, który ściągnął on z oltar?.a 
kościoła Wszystkich Świętych. W 
toku dalszego śledztwa wyszło na 
jaw. że żołnierz ów połamał świece 
na ołtarzu, zniszczył cenne świecz­
niki i rozrzucił kwiaty. Amerykań­
skie władze wojskowe nie zdobyły 
Ilię na wet na przeprosiny za napaść. 

Cod11iennie niemal kronika przy­
nosi oburzające naród brytyjski wia­
domości. Np. żołnierz amerykański 
uderzył w twarz brytyjskiego po­
licjanta; tołnien: amerykański, ja­
dąc z szybkością blisko 100 km na 
godzinę, zabił przechodnia I jego 
dwoje dzieci; farmer Wilfred Gobb 
został zatrzymany przez oddział a­
merykański i z.rewidowany na tere­
nie własnej posiadłości w Bedtord­
shire; w zaułku Eastern Countries 
cwóch żołnierzy amerykańskich na­
padło I ograb iło młodego mężczyz­

ni:. 
Jetdżący na „jeepach", eamocho­

dach osobowych l ciężarowych, A­
merykanie zyskall w Anglii przy. 
domek „handlarzy śmierci". Spra­
wozdawca jednej z londyńskich ga­
zet zanotował pewnego dnia taką 

wypowiedź robotnika stacji benzy. 
nowej: „Ci Amer)\kanie jeżdżą jak 
wariaci. Właśnie przed chwilą wy­
darzył się znów wypadek - czwar­
ty w tym tygodniu". 
Gwałt i przemoc, to codzienny o­

braz na terenach zajętych przez 
wojska amerykańskie. Kobiety nie 
ośmielają się wychodzić sem~ na u­
licę. Niektóre budynki w mieszkal­
nych dzielnicach miast angielskich 
przekształcone zostały na domy pu­
bliczne dla Amerykanów. W kawiar­
niach czy na dancingach, znajdują­
cych się w pobliźu amerykańskiej 

bazy, przebywają angielskie dziew­
częta w wieku od 13 do 18 lat, zwer­
bowane do rozrywki dla amerykań­
skich że>łnierzy. 

Za okupację, która naraża naród 
brytyjski tylko na upokorzenia i 

zniewagi, muszą płacić sami po­
szkodowani. 22 miliony funtów z 
pieniędzy uzyskanych z podatków 
idzie rocznie na amerykańskie bazy 
w Wielkiej Brytanii. Nie buduje się 

domów. ponieważ cement zużywany 
jest przy budowie pól startowych 
na amerykańskich lotniskarh, nie 
można nabyć aparatów telefonicz­
n vch, ponieważ zabierane są one dla 
amerykańskich obozów; obywatele 
brytyjscy ·nie mogą pracować w 
dzlałającvch w A nglil pod kontrolą 
amerykańską instytucjach bez na­
rażenia się na dochodzenie ze stro­
ny agentów FBI (amerykańska służ­
ba śledcza) w sprawie ich poglądów 
p.olltycznych I stosunku do amery­
kańskiej agresji w Korei. 

Naród brytyJ~ki wysti:puje coru: 
ostrzej przeciwko rozwydrzeniu a­
merykańskich okupartów. Szereg 
organizacji ani:ieiskkh podjęło o­
statnio uchwały, domagające się 
zwiększenia opieki policji nad ko­
bietami i dziewczętami. W Oxford, 
gdzie setki Amerykanów dokonują 
co noc najazdu na kawiarn ie I dan­
cingi, podjęto rezolucję wzywającą 

rząd do odesłania wojsk ,„,, arvkań­

skich do domu. Tysiące mle~7kań­

ców Greenham Common (Glouce­
stershire) podpisało petycję prze­
ciwko budowie projektowanej w są­
medztwie miast.a amervkańskiej ba­
zy lotniczej. W Kingstone, w po­
bliżu głównej kwatery trzeciej a. 
merykańskiej dywizji lotniczej, 
mieszkańcy miasta urządzili demon­
strację. Na transparentach niesio­
nych przez demonstrantów widnia­
ły hasta. domagające się ~akończe­

nia amerykańskie.! okupacj.I. 
Amerykański minister Spraw Za­

granicznych, John Foster Dulles, 
Rtwierdził niedawno, że USA aą o­
becnie „mniei lubiane i bardziej od­
osobnione niż kiedykolwiek przed­
tem w swojej historii". A „New 
York Times" skarży slę, te w Euro­
pie ro~nie „fala antyamervkanl­
zmu". W Wlelkiej Brytanii fala ta, 
napawająca strachem amerykań­

skich „nadludzi'', przerasta w nie­
nawiść całego narodu brytY.l•kiego 
do amerykaflskiego panowania I 
wpływi>w. 

GEORGE BIDWELL 

B b c.v - na d.worcu ~groma<lziły naszych skromnych lok1tlarh 
u blo i wiceministrowi prze- t · h i 

. się tłumy kobiet du Oskich, par y3nyc zwif17.kowvr h. w 
mysłu I handlu Cmcolao1-?,ur- witając nas kwiatami 1 okrzy_ naszych domach - na P•• 
di oraz przywódcy rozb11ac- kami Witajcie"! Tak wlaś- miątkęl 
klej organiz:acji ' związkowej nie: ,;Witajcie", bo na~t.e .;i<>-1 
.. Konfederacji Praco~1ków stry duńskie nauczyły ste te.. 
Włoskich" Cappuggl, wła- , ~o okrzyku. I nauczyły tlę 0-
~cicielowi wielkich zakładów krzyku ,.Pokój", który wsze­
hutniczych Falkovi (chadecja) dzte się potem słyszało ni• 
i b. posłowi z ramienia partii tylko na sali obrad,, ale na 
chrześcljańsko-demokratvcznej całym mieście. 

Caronia. Klęskę poniMI w wy- Na naszych stołach, na sali 
borach przedstawiciel rządu obrad, codziennie kobiety 
wlo~kiego przy tzw. „europej. duńskie kładły drobne upo. 
skiej wspólnocie obronnej" minki, sporządzone własno_ 

Lombardo I ln11J. ręcznie. zakupione z whsnyrh 
Wśród kandydatów z ramie- oszczędności. GdyAmy ,~ły 

przez miasto - wrt:ezano 
nla partu republikańskiej. nam wszędzie kwiaty. .lie 
którzy nie weszli do obecnego zawsze były to kwiaty 
parlamentu, znajdują się m. zakupione w bO!fiłtych 

In. sekretarz partii republi- kwiaciarniach. Jakie rzęsto 
kańskiei Reale, zastepca sekre- pyły to polne kwiaty, 7.biera. 
tarza Ciffarelli, wiceminister ne przez dzieci- chabry, na­
obrony Mallnttoppi, wicemi- gietki ! maki. Były to kwiaty 
n!ster robót publicznych Ca- zebrane przez ludzi, ktńrzy w 
mandi oraz przewodniczący kraju okupowanym przer im­
izb:v posłów Chlosterl i inni. perialistów ameryk~ń•k\ch 

Również wielu wvbitnych często muszą sobie Uj".llować 

działaczy partii liberalnej, Jak chleba. 
b. senator Sanna- Randacc1e. Przeżyłam wiele plęlmych 
który referował z ramienia chwil - mów! dale) row. Ul-

kowska. - Rozmawiałyśmy 1. 
większości parlamentarnej u- kobietami wszystkich ras I 
stawę o „reformie" ordynacji narodów, które mówiły nam 
wyborczej, b. ambasador Ca- o swojej walce, o swoim cięż. 
randinl. dyrektor reakcyjnego kim życiu pod imperialtstycz. 
dziennika „Tempo", Anggelllle nym uciskiem. Mieszkanki 
i wielu innych poniosło poraż- j gorąceJ Afryki opowiad<1ły 

kę w wyborach. nam o okrutnej niewoli, w 

Oto kulisy amerykańskiej "nomocy" 

Pieniądze za 
ratyfikacji 

cenł} 

układu 

o armii europejskiej 
NOWY JORK, 15. 6. 

Dzienniki doniosły, że ko­
misja spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów postano­
wiła przedstawić Kongresowi 
wniosek, przewidujący zre­
dukowanie o 11rzeszło 1 
miliard dolarów kredytów na 
.,pomoc wojskową" dla kra­
jów Europy zachodniej, Jeżeli 

kraje te nie przeprowadzą ra­
tyfikacji układu w sprawie 
armii europejskiej. Postano-

wiono równie! zredukować 
kredyty dla krajów Europy 
zachodniej z innych tytułów. 

Agencja Associated Press, 
komentując powyższą uchwa­
lę komisji spraw zagranicz­
nych, stwierdza: Komisja po­
stanowiła zredukować kredy• 
ty dla krajów Europy zacho­
dniej o przeszło 50 proc. Jeśll 

te nie przeprowadzą ratyrika­
cjl układu w sprawie armil 
europejskiej. 

Zasłużona kara 
. spotkała 

złodzieja 
• • m1en1a 

społecznego 

Stanisława Kruk, b. pracow­
nica Przędzalni Przemysłu 
Tkanin Dekoracyjnych Im. 
PKWN w Łodzi, schwytana 
została na kradzieiy 74 dk.J 
przędzy bawełnianej. 
Sąd skazał złodziejkę na ka• 

rę 8 miesięcy więzienia. 

Kradzież została ostro n.a4 
piętnowana podcza11 dyskusji 
w grupie związkowej, do któ­
rej należała Kruk. 

„Kruk - oświadczył m. in. 
Wacław Mielczarek, robotnik 
przędzalni - zasłużyła cał­
kowicie na surową karę. Mu­
simy bezlitośnie tępić złodziei 

własności społecmej, którzy 
przeszkadzają n.am w wykony­
waniu planów produkcyjnych. 
a tym samym zmniejszaj, za. 
robki ludl.i pracy", 

Ze sp11rtu 

Królak 
• 

pieru1szy 
w Działdowie 

' ' 

II etap wyścigu dookoł1 

Warmii i Mazur, na trasie 
Olsztyn - Działdowó, przy• 
niósł zwycięstwo Królakowi, 
który wpadł na metę niemal 
że razem z Gabrychem. O 
pierwszeństwie zadecydowała 

komisja sęd>.iowska. 

Drużynowo II etap wygrał 
CWKS I w cznsie 13:45,4d, 
przed Gwa rdią l. 
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PO NOWEMU Gdy ńikt się nie ,interesuje, 
pracą erup związkowych 

_.AM kOREtl>OrOlrei 
- ~~~=-· = Na karcie roboczej dwóch 

'lnonterów Lódikiej Fabryki U­
riądz.en 'Jechnicznych , 11nace­
go Słoniewskiego i Tadeu&ut 
Kwartnika, widać skreśloną 
liczbę .,25" I napisaną obok 
czerwonym atramentem liczbę 
„15". To stary I nowy czas, u­
stalony dla monterów na wy­
konanie oshn do nożyc. Sło­

nlew~ki l Kwartnik pracują 
bowiem już według nowych 
norm. które ustal1h w~pólnie z 
komisją norc11„wania, Czlun­
kiem takieJ kom1sii jest wla­
śme monter ~łoniewsk1, 

- Tak Pit:tnaśc1e godzin na 
wykonanie tej roboty zupełnie 
wystarczy-oświadczył człon­

.kom kom1;j1 lgnacy Słoniew­
ski. 

A teraz dodaje z przekona­
Jliem: 

- Jestem pewien, te I nową 
riormę przekroczymy. K war­
tnik I ja pos'.anow11Iśmy wy­
rabiać iii przynajmmej w ;!UO 
procentach, 

Tuż ohok wisi czerwona t:a­
bllcz.ka, na której umieszczony 
jest napis; Monterzy Sloniew­
s~i l K war~nik pracują jui 
wedlua nowych norm. 

- Przyśpieszyliśmy przej­
ście na r1<.1wa normy - mowl 
:monter K wartmk - bo chce­
my jlik naj:>qbc1ej uporać się 
& oslonarru do nożyc. Musimy 
przyśpieszyć: termin ich wyko­
nania. Mamy meterminowe 
<.losiawy z rnnych zakładów, a 
p od kamee miesiąca na pewno 
przyślą nam spor o odlewow i 
~wali się naraz dużo roboty. 
A tak, gdy przygotujemy O&lo­
ny, to będtie nam łatwiej i ill­
n<1 pracą. 

Równiei nad stanowiskiem 
.grupy monterów: Marcze­
:wsk1ego, Czerwińskiego i 
Zgorskiego czerwona tabliczka 
ogłasza, ze pracują oni już 

wedlug nowych norm. Na kar­
cie roboczeJ &kreslono liczbę 

„50 godzin". Czerwonym atra­
:menttim obok napisano - „40 
godzin", To V.:1asnit1 1esi nowa 
norma teJ bry&ady monter­
u..1eJ. 

- Nie jest za wysoka -
t>tw1erat.11 I\l.Ldrczews1u.-Je..tem 
pewien, ze p<Xi koniec m1es11:1-
ca olc„ze "1ę, że prtekraczamy 
:l'ł w taknn 11„myrn procencie, 
~ak pnekri;cza/1smy liLar„ nor­
mę. A tle prz.ez to ZBQStCŁ<;dŁi 
au: &udz:in 1.1racy, 1Je duękl t~­

. :mu 0<1my pou.ad pJ.an i.>nxlllk· 
Cjl. Dopiero teraz., na przykla­
COzJe na~z~j brygady, naJlep1ej 
zroz11m1atem, JaK .;!uszne Jest 
wprowadrenie nowych norm. 
.Z.ach~a to do więui.ego wy­
r11ilcu, ao usprawruerua rracy. 

Marczewski, Czerwnisld, 
Zgorsk1 bL'ah udział w opra~o­
wywan1u [\owycb norm w 
dz.Jale montazu. Kiedy nowe 
n ormy były już gotowe, nara­
d i.iii się z - sobą, a potem poszli 
d o naci:elnego dy[ektora z-a­
kladu l sekretarza podstawo­
:Wej orgaruzacj1 partyJnej. 

- Chcemy roi.poi;ząć pracę 

po nowemu już dl.\staj - po­
~1edz1eh. - Chcemy dowiesc , 
wszystkun, że przy dobre) or­
ganizacji pracy i wJaśc1wym 
zaopatrzeniu nowe normy 
niożna wysoko przekraczać:. 

Nad star.oWiskami roboczy­
IDI um1e~zczono tabltcz.kl z ud­
,1>ow1ednuru na.p1sarn1. 

- Niech wszyscy w całym 
naszym zakładzie wiedzą, że 

iny juz pracujemy po nowe­
mu. A jeśli maJą Jakieś "'ąt­
p ll waści, to proszę. zaprasza­
rny do naszego stanowiska. 
Każdy moze zotr.łczyć, ze teraz 
robota idzie lepiej mz dawniej 
l na pewno zarobki nasze me 
będą mniejsze nit przy da­
:wnycb normach, lecz przeci­
wnie - większe. 

. Tak oto mówi monter Sło­
blewskl, który pewien jest 
15ukcei.u, podobrue Jak jego 
czterech kolegów monterów, 
k tórzy zac2ęll pracować jako 
p ie rwsi w za'd adzie na no­
wych normach. 

Uwainle obserwu je Ich pra. 
cę 74-letn! kowal Kurzawa. za 
wysoką wydajność udekoro­
w any odznaką przodownika 
p racy. P rzygl'lda się także I 
kowal Brewuiski. I om z pe­
vrnośc!ą juź niedługo' rozpocz-
1'1ą pracę po nowemu. Priy-

• 

W Łódzkiej Fabryre Urządzeń Technicznych ledwie tyl­
ko opracowano w dziale montażu nowe nor my na robo­
ty przy osłonach do nożyc, a 3uż dwaj mont~rzy -
I gnacy Stoniewski i Tadeusz Kwartnik, przystąpili do 

pracy po nowemu. 

- Powiedzcie. towarzyszko, 
jak pracuje wasza grupa 
związkowa, Jakie macie osiił­
gnięc i a? 

M<iż zaufania z oddziału 
tkalni kolorowej ZPB im. 
Harnama - tow Irena Pol, 
zrobiła mmę wyraźnie zakło­
potan„. - Chwał!ć lo nie ma­
my się czym - powiedziała 
po namyśle. 

Przyjrzyjmy się bliżej pracy 
tej właśnie grupy związkowej, 
W sktad jej wchodzi ponad 20 
o.sób Większość to tkacze pra­
cujący w jednym zespole ma .i­
sterskini razem ze swoim mę­
żem zaufania 

Praca męża zaufania ograni­
cz.a się właściwie do dwóch za­
dań, a więc zbierania pienię­
dzy na sk ładki i wydawania 
kwitów na drzewo. Zebrania 
grupy związkowej nie odby­
wają się. Zresztą, Jak oświad-
czyła tow. Pol - „takiego na­

kład brygad monterskich po- musi kierownlcwo tecf<lnlczne. stawienia, aby odbywać zebra-
dziala f na załogę. Każdy dzień opóźnienia w nla, nie otrzym3fa ani o<l ri<dy 

W Łódzkiej Fabryce Urzą- . przejściu na pracę po nowemu, j oddziałowej, ani od rady za­
dzen Technicznych opracowa- to przeci.eż poważna strata dl'3 kładowej ". 
no już około 60 procent no- zakładu J dla zatrudnionych Sprawa ['Odejmowania zobo-
wych norm. Komisje normo- tam robotników. wią~ań~ Ty~. n_iestety, rów-
wania t kwalifikacyjne nie u- - Nowe normy są sluszne 1 mez me zaimuJe ~1~ gf1Jpa 

. związkowa, Tak się JUZ utarło, sta.Ją jednak w pracy, aby Jak potrzebne. Saml to widzimy. I że mobilizacja załogi do podej-
naJszybciej uporać 1ie ze dlatego samorzutnie zaczęllś- mowania zobowiąi;ań powie­
wszystkimi czynnościami. Co- . my pracę po nowemu - mó- rzana jest majstrom. Grupa 
raz więcej robotników chce _wią Staniewski, Kwartnik, związkowa nie kontroluje 
pracować po nowemu, już od Marczewski, Czerwiński również przebiegu realizacji 
zaraz. chce pracować lepiej l Zgórski. zobowiązań, tak jak zresztą 
wydajniej I w tym pomóc Im N. nie zajmuje się zagadnieniem 

Młodzież Zakładów im. Łukasińskiego 
wzmożoną pracą wita 

Ili Łódzką Konferencję ZMP 
Młodzież naszych zakładów zapewnili również systematy­

w pełni docenia znaczenie III czną kontrolę Ich wykonania. 
Łódzkiej Konferencji ZMP. Wszystkie zarządy kól prowa­
Będzie się ona odbywać w o- dzą tzw. książki produkcyjne, 
kresie wzmożonych przygoto- do których wpisują co mie­
wań postępowej młodzieży ca- siąc procent wykonania pla­
łego świata do - IV Festiwalu nów przez swych członków. 
Młodzieży I Studentów w Bu- Oprócz tego grupowi ZMP 
kareszc1e, który stanie się po- sporządzają dekadowe wy· 
tężną manifestacją w obronie kresy, które są umieszczane 
pokoju. w salach produkcyjnych. Ta 

systematyczna kontrola ma 
Mlodzleż naszych zaklad6w 'Pówatny wpływ na wzrost 

niejednokrotnie dawała wy- produkcjL 
raz głębokiego zrozumienia 
tej prawdy, że my walczymy 
o pokój codzienną, uporczywą 
pracą przy swych warsztatach 
pi-odukcyjnych. 

Tych faktów nie można roz­
patrywać w oderwaniu od sta­
lego wzrostu świadomości po­
litycznej młodzieży pracującej 
w naszych zakładach. Syste­
matyczny wzrost świadomości 
politycznej młodzieży jest 
wynikiem niestrudzonej pra­
cy wychowawczej organizacji 
ZMP. Fakt, żę prawie 75 proc. 
mlodzieży Zakładów im. Łu­
kasińskiego to ZMP-owcy -
mówi sam za siebie. 

Z zagadnieniem wzrostu 

za pracę rnlodzieży .w naszym 
zakładzie. 

Te osiągnięcia nie przesła­
niają nam jednak wielu bra­
ków, jakie dotąd Istnieją w 
naszej pracy. Do nich trzeba 
w pierwszym rzędzie zaliczyć 
zbyt słaby rozwój życia świe­
tlicowego. Mamy wprawdzie 
balet, urządzamy wieczornice, 
potączo,ne z częścią artystycz­
ną, ale naHe zespoły śwletll­
cowe są bardzo szczupłe. Ró­
wnież i sport nie ma u na11 
charakteru masowego. 
Jesteśmy głęboko przekona­

ni, ~e obrady lll Łódzkiej 
Konferencji ZMP pomogą 
nam w ostateczmym przezwy­
clężen lu tych niedomagań I 
wzbogacą naszą pracę o wiele 
nowych atrakcyjnych form. 

J ERZY KOWA LSKI 
przewurlnlcz11cy Zarząc1u Z•kł•<ło­

wego ZM P w ZPW Im. t.uk.,,1 11· 
ski ego . 

\ 

" wykonywania zadań produk-
cyjnych prz.ez poszczególnych 
członków grupy. Wprawdzie 
mąż zaufania, ww Pol, rwie 
się de} pracy Sama wszędzie 
chodzi. interweniuje. dopomin:i 
się. ale jakoś nic z tego nie 
wychodzi. Tkacze narzekają 
na złe osnowy, są trudności w 
wykonywaniu planów. Mówiła 
o tym już kilkakrotme kiero­
wnikowi i na n:iradach wy­
twórczych. Przyrzekano, że 
poprawi się. A to już tak od 
pól roku poprawia się, ale ty!. 
ko w słowach, a tkacze nie 
wykonują planów i zobowią­
z:iń. 

,.Mnie już ręce opadają -
mówi tow. Pol. - Nikt nie po­
może. Grupa partyjna nie in­
teresuje się zupełnie pracą na­
szej grupy związkowej. Prze­
wodniczący rady oddziałowej 
tylko wtedy się ze mną kon­
taktuje, gdy Ja do niego się 
zwracam". 

Praca grupy tow. Ireny Pol, 
to nie odosobniony wypadek. 
Tak pracują wszystkie 11rupy 
w oddziale- tkalni. A inni' akty­
wiści związkowi, tacy jak in­
spektor społeczny, delegat so­
cjalno- ubezpieczeniowy, dele­
gat kulturalno-oświatowy, nie-
6lety, istnieją tylko na papie­
rze. 

·wcale nielepiej przedstawia 
się praca grup związkowych 
w oddziale przędzalni. „Zbie­
ramy składki i to wszystko" -
oświadczają mężowie zaufania 
Helena Pawłowska, Mieczy­
sław Chodorow,skl i inni. Ze­
brań nie odbywają. Żaden z 
nich nie wie, co należy do o­
bowiązków męża zaufania. 
Tymczasem w oddziale przę­
dzalni dzieją się rzeczy, które 
walają na alarm. 
Już od dawna dużo się mó­

wiło o doprowadzaniu do każ­
dego stanowiska pracy karty 
„mój plan". I słusznie. Trzeba 
bowiem, aby każdy robotnik 
wiedział, co ma zrobić w ciągu 
go<lziny, w ciągu 8 god1Jn, 
i jakf wykonał swoje zo­
bowią1.nnia. Karty „mój 
plan" doprowadzono do każdej 
maszyny Ale, niestety, nikt 
nie kontroluje, jak s<i wypeł­
niane. czy w istocie mobilizu­
ją prządki do walki o podno­
szenie wydajności pracy, Na 
przykład - w dniu 21 maja w 
kartach „mój plan·• wyniki 
wpisane były z dnia 19 ma.ja. 
Prządka me zna więc. wyni­
ków swej pracy na bletąco W 
kartach . .mól plan" jest rów • 
meż rubryka przeznaczona n3 
wpisywanie dziennego zarob­
ku pnądkl. Rubrvki te także 
są nie wypełniane. A grupy 
zW1ązkowe nie interesuJ11 si i 
tym. 
Przy~yna braku aktywności 

grup związkowych tkwi w 
niedostatecznej pracy rady za­
kladowej I rad oddziałowych. 

Prezydium rady zakladowej 
ni e analizuje na swych pasie-

' 

dzenłach działalności grup 
związkowych . Narady z męż-a­
mi zaufania odbywają się od 
przypadku do przypadku, je­
dynie wtedy, kiedy przepro­
·wadza si~ jakąś akcję. Robo­
tnicy z najdrobniejszymi spra. 
wami udają si ę bezpośrednio 
do rady zakladowej , omijając 
grupę i męża zaufania , Nic 
więc dziwnego, że grupy 
związlmwe nie mają autoryte­
tu wśród załogi. Większość 
mę7.ów zaufania w ZPB . im. 
Harnama nie zna swoich za­
dań, Rada zakładowa nie in­
struuje grup związkowych, 
mężów zaufania . . Jeżeli do tego 
dodamy, że mężów zaufania 
nie objęto szkoleniem ideolo­
gicznym, to jasne się st-aje, 
dlaczego nie mogą oni spełniać: 
właściwie swoiej roli. 

Jest jeszcze jedna, bodajże 
najważniejsza przyczyna nie­
dostatecznej pracy grup 
'związkowych w ZPB Im. Har­
nama. Jest nią brak współpra­
cy między grupą partyjną a 
związkową, „Od kilku lat peł­
nię , funkcję męża zau lania -
mówi tow. Pol - a nie zda­
rzyło się jeszcze, aby organiza­
tor grupy partyjnej zaintere­
sował się pracą naszej grupy". 

Podobnie mówią mężowie 
zaufania z oddziału prz~dzalni. 
Mężowie zaufania - Helena 
Pawłowska l Mieczysław Cho­
dorow~ki -nie wiedzą, kto 
jest organizatorem grupy par­
tyjnej w ich sali. A przecież 
właśnie grupa partyjna odpo­
wiedzialna jest ze pracę grupy 
związkowej, ona powinna kon­
trolować pracę grupy z.wiązko­
wej i pobudzać ją do aktywnej 
działalności. Grupa partyjna 
powinna zapraszać na każde 
swe zebranie męża zal!fania, 
co pewien czas orgam.zować 
wspólne zebrania z grupą 
związkową. Niestety, tych za­
dań nie spełniają grupy par­
tyjne w ZPB im. Harnama. 

Aby praca grup związko­
wych w ZPB Im. Harnama 
stanęła na wlaściwym pozio­
mie, rada zakładowa winna 
zerwać z dotychczasowym sty­
lem pracy. Trzeba systema­
tycznie organizować narady z; 
mężami zaufania, na naradach 
tych uczyć przod uj11cych form 
pracy, dzielić się doświadcze­
niaml t pracować nieustannie 
nad podnoszeniem poziomu I­
deologicznego ak~Y'.WU związ­
kowego. 

Ze praci: organizacji z:wtąz. 
koweJ odpowiedzialna jest 
organizacja partyjna. Jeżeli 
organizacja partyjna nle bę• 
dzie pomagała radzie zakłado­
wej w pokonywaniu trudnoś· 
cl, nie będzie kierowała poli­
tycznie jej pracą, to nie można 
liczyć na osiągnięcia w pracy 
grup związkowych . O tym pa­
miętać winno kierownictwo 
orj{anizac.li partyjnej w ZPB 
im. Harnama. 

H. WRZESIRSKA 

Wymownie świadczą o tym 
następujące fakty: na War­
tach l-Majowych stanęła cala 
młodzież naszych zakładów. 
W odpowiedzi na apel Zar1ą­
du Głównego ZMP, wzywają­
cy młodzież całego kraju 
do współzawodnictwa o mia­
no pioniera socjalistycznego 
budownictwa, powstało w na­
szych zak ladach 5 brygad pro­
dukcyjnych , a ponad 50 proc. 
młodych robotników i robot­
nic podpisało indywidualne 
umowy deklarując udział w 
tym wspołzawodnictw1e. 

• 

świadomości politycznej na­
szej młodzieży wiąże. się, nie­
rozerwalnie zagadnienie roz­
budowy szeregów Związku 
Młodzieży Polskiej w Zakła­
dach lm. Łukasińskiego. 

Bardzo ważne jest to, te 
wzrost organizacji ZMP w 
naszym zakładzie jest syste­
matyczny. W marcu 16 nai­
bardziej wyrobionych polity­
cznie a.~tywistów niezorgani­
zowanych powiększyło nasze 
szeregi. W kwietniu do ZMP 
wstąpiło 5 wyróżniających się 
robotników. 'I'al<ie w maju 
organizacja nasza wzro~ła o 
szereg nowych członkow. 

Czuwają nad zdrowiem 
Zataczający coraz szer&ze 

kręgi ruch pionierski przyno­
si nam już od dłuższego cza­
su widoczne rezultaty w 
podnoszeniu wydajności pracy 
i w polepszaniu jakości pro­
dukowanych materiałów, Dla 
przykładu : w cerowalni dzie­
wczęta zorganizowały zespól 
walczący o miano brygady 
pionierskiej. Brygadzistką te­
go zespołu jest tow. Chmie­
lewska. Przystępując do 
współzawodnictwa brygada ta 
postanowila podjąć apel tow. 
Saja; ·„Ja nie wypuszczę bra­
ku" I do kolica roku nie wy­
puście ani jednej wybrako­
wanej sztuki. Członkinie tej 
brygady swe zobowiązanie 
wykonują w 100 proc. 

Jest to niewątpliwie powa­
żne osiągnięcie w naszej pra­
cy wychowawczej. Osiągmę­

cie to uzyskaliśmy dzięki sto­
sowaniu właściwych metod 
oddziaływania na mlodziez 
niezorganizowaną. 

G rnbv brulion z czarną, sztywną 
okładką-zwyczajna książka ży­

czeń I zażaleń. taka sama, jakie ~po- . 
tykamy w każdej Instytucji I przed. 
sięblorstwie. Od innych różni ~lę 
tvm. że nie ma w niej zażaleń. Są 
tylko podziękowania I życzen ia . Pi­
szą w nłei robotnice I robotnicy Za­
kładów łm. Stalina. tkaczki I tka­
cze. prządki, robotnicy tramportu I 
pracownicy administracyjni z kat. 
del wypowiedzi przeblia wdzlecz­
ność za troskliwą opiekę Jekar•ką, 
wdziecznoM~ dla państwa ludowe~o 
:&a zontanizowanie i doskona łe V.'Y­
oosa:i:enie Ich fabrycznego ośrodka 
zdrowia. 

wie załogi zakładu" - tę uwagę 
wpisał delegat Ministerstwa Zdro­
wia. Z. Turcewicz. 

Zespól Leczniczo - Sanitarny ZPB 
im. J. Stalina jest wzorcową 11 za­
r~zem wzorową placówką tego ro­
dzaiu. Tysiące robotników Zakl~dów 
Stalinowskich znajduje na rnie.iscu 
pomoc i opiekę lekal'6ką. ma do 
dvspozycjl lekarzy wszystkich spec­
jalności. 

Nowe normy 1.mobilizuią 
do wydajniejszej pracy 

Do marca br. w Zarządzie Budowlano-Inst.alac:i:jnym 
Nr 9 z wykonawstwem planów produkcyjnych było nienai­
lepiej. Dopiero nauki V III Plenum naszej partii zmobil:­
zowały alttyw partyjny i aktyw związkowy do szerokie! 
pracy uświadamiającej wśr oo załogi, do zainteresowani a 
walką o plan każdego członka załogi. Zaznaj-amianie robot• 
ników z zadaniami i planami, jakte każdy ma do wykona­
nia - przełamało zly okre&. Plany w marcu i kwietniu 
wykonane zostały z nadwyżką. 

Obok walki o plan ilościowy postanowiono walczyć tale 
samo ostro o wyeliminowanie brakoróbstwa. Rezultaty 
tej akcji też prz.vniosly już wyniki, gdyź d•J tej por:\'. odda­
liśmy bez radnych ustP.rek bloki nr nr 38, 28_-b , 13, 5 1 5-b na 
Bałutach bloki nr nr 17-a, 18-a i 25 na Starym Mieście, bu­
dynek n; :i w Niewiadowie, budynek nr 3 w TomaszÓwi" 
Maz, oraz budynek nr 4 w Piotrkowie, 

W tej zorganizowanej walce o plan I o jakość po• 
ważną rolę odegrały zobowiązania pierwszomajowe. Krót­
koterminowe zrealizowane zostały do dn ia I maja, a dłu­
gookresowe realizowane są w oznaczonych terminach. 

W reAJizacji zobowiazań wyróżn i ły się brygady mon­
terskie, Brygada Gwizdały zaoszczędziła 336 roboczogodzin, 
brygada Gossa - 228, Gawinowsk1ego - 184 roboczogodzi­
ny. Tak samo didelnie pracowały brygady Przybysza, Kacz­
marczyka ł Kalety. 

Na wszystkich budowach trwa współzawodnictwo. Na 
czoło w o~tatnim okresie wysunęli się: Mikołaj Brzozow­
ski, Stanisław Maciejewski, Stanisław Tomaszewski, Fran­
ciszek Górski, Henryk Bednarek i Stanisław Kaleta. 

Ze zrozumieniem powitała większość załogi sprawę re­
wizji norm i plac w przemyśle budowlanym Na odbytym 
ostatnio zebraniu przodujący robotnicy wytykali fakty 
przeżycia się dotychczasowych norm, które stały się zapo­
rą w wyzwalaniu inicjatywy i twórczej pomysłowości ro­
botników, były hamulcem w zwiększaniu wydajności pra­
cy. Podawa.no przykłady prac, w których normy, w wy­
niku usprawnień technicznych. przy opieszałej pracy i przy 
niewykorzystywaniu całego dnia roboczego - wykonywa­
no w 300 proc. Nierzadkie też były wypadki, że normy 
przekraczano o 400 i 600 proc. 

Nowe, słuszne normy, przy jednoczesnym przełamaniu 
trudności, na jakie napotykało nasze zaopatrzenie, staną 
się podnietą dla zwiększenia wydajności i>racy, dla uspraw­
nienia prlxtukcji, a tym samym - dla pełniejszego i szyb. 
szego realizowania naszych planów produkcyjnych. 

ANTONI ANDRZEJEWSKI 

Narady wytwórcze 
muszą spełniać swe zadania 

Narady wytwórcze - to jeden z poważnych czynników 
usprawniających produkcję, likwidujący „w<1skie ji<irdła'' 
na podstawie oddolnych wniosków załogi. 

W Łódzkich Zakładach Maszyn Włókienniczych tych 
zadań narady wytwórcze, niestety, nie spełniają. Na na­
rady wytwórcze przychodzą jedynie kierownicy poszcze­
gólnych działów (2 tytułu zajmowanego stanowiska>. nie 
biorą w nich udziału szeregowi członkowie załogi, stykają­
cy się bezpośrednio z trudnościami produkcyjnymi. W po­
uczególnych oddziałach nie organizuje alę w ogóle narad 
wytwórczych - dlatego tak wiele bolączek nie wychodzi 

, na „światło dzienne". .. 
Rada zaklacjowa nle potra fila poprzez mężów zaufania 

wci>1gnąl' do udziału w naradach wytwórczych całej zało. 
gł. Nie potrama wpoić robotnikom poczucia odpowiedzial­
ności oraz przekonania, te są oni gospod11rzami zakładu 
pracy. Nic zresztą dziwnego, jeśli przewodniczący rady 
z~kładowej nie pracuje z kolektywem. ale w odosobnieniu. 

Konieczne jest. aby stan ten uległ poprawie, aby kat­
dy członek uiło!!l brał c:r,ynny udział w ży1=iu zakładu, trosz­
czył się o produkcję. analizował bolączki. Jedynie udziat 
w naradach wytwórczych szeregowych c1łonków zalogi po­
może w usuwaniu braków i nieqociągnięć w naszych za­
kładach. 

R. KOf,f;C'K I 
l.Odzk•e Zakłady Maszyn Wlóklennlezycli 

' 

W gabinecie fizykoteraplł. 
Dobre wyniki osiąga rów­

nież wielu młodych 1·obotn1-
ków pracujących indywidual­
nie. Np. Genowefa Gośllńska 
- cerowaczka, wyrabia 227 
proc normy , prządka Wlady­
slawa Prusińska - 110 proc. 
normy, a Władyslaw Łuczak, 
młOdy tkacz, kt61y nieddwno 
został przy jęty w poczet kan­
dydatów PZPR, osiąg~ 112 
proc. normy, 

Członkowie zarządów kół 
ZMP, w walce o o:oraz lepsze 
wyniki produkcyjne, nie ogra­
niczaią się jedynie do mob i­
lizowania młodzieży do po­
dejmowania żobowlązoń. ale 

Jedną z podstawowych form 
naszej działalności wycho­
wawczej jest oddziaływanie 

poprzez rozmowy indywidual­
ne. Każdy przodujący aktywi­
sta ZMP utrzymuje stały kon­
takt z kilkoma kolegami nie­
zorganizowanymi, wyjaśnia 

im zagadnienia, których nie 
rozumieją, przyciąga ich do 
udziału w pracy społecznej. 

Przekonaliśmy się, Że słuszną 
tonną oddziaływania wycho­
wawczego iest właśnie powie­
rzanie młodym ludziom odpo­
wiedzialnych zadań w pnicy 
społecznej. 

Często zapraszamy mło-

„Wyrażam szczere podziękowanie 
lekarzom I pielęgniarkom za troskł1-
wą opiekę, Nasz cmrodek ~drowia 
jest wspanlaly żvczę. aby robotni­
cy innych fabryk Już wkrótce mo­
~li l\:orzvstać z podobnych wła•n;vrh 
przychodni" - pine Cecylia Kolaso­
wa, szarparka z sali odpadkowej. 
„Leczę zęby w nas;wm zakładzie. 

Jestem bardzo zadowolona z opieki, 
jaką my, ro~tnicy, jesteśmy tutaj 
stale ol:ac7.anl przez lekarzy" - pod­
pisa no: Pelagia Cichoń, tkAczka z 
tkalni żakardowej Zakładu „A". 

„Na Inspekcji stwierdzi łem wzo­
rowy porzadek I wielka troskę ca­
łego zespołu służby zdrowia o zdro-

Część 'pofabryk:rnckiego pałacu na 
rogu ul. ul. Targowej i Fabrycznej 
za!T'ienila s i ę w ambulatorium spec­
jalistyczne. Są tutaj gabinety: gine­
kologiczny, chirurgiczny, neurolo­
giczny, dentystyczny. gabiriet fizy­
koterapii, jest laboratoPium an a li­
tyczne I gabinet rentgenowski. Ten 
mtatni, luksusowo urządzonv , sta­
nowi dumę zakładowej służby zdro.: 
wia, C7.terv kabiny do przeświet­
lań, normalny aparat rentgenowski 
ł specjałnv rentgen do zdięć zębo­
wo-kostnych - to dorobek nie byle 
jaki. Przez przvchodnie specjali­
styczne przewija się dziennie okolo 
300 pacjentów Godziny przyjęć tak 
rClzlożono. że chorzy nie potrzebują 
długo wyczekiwać, są sprawnie za­
tatwieni. 

Oprócz przychodni specjallstycz.­
nych na terenie Zakładów 1m. Sta­
lin.a znajdują się cztery przychodnie 

fabryczne, gdzie lekarze - Interniści 
I pielęgniarki mają bezpnśredni 
kontakt .z robotn :kami, otaczają ich 
opieką lekarską, dbają o be1.pi~­
czeństwo I higienę pracy. Wprowa­
dzono tutaj również, na wzór ra­
dziecki, obsługę specJali~tyczną W 
Zakładzie „c·', zatrudniającym prze­
ważającą ilość kobiet, przeprowa­
dzono masowe profilaktyc-z.ne b<;da­
nla robotnic. W ciągu 5 miesięcy te­
go roku wysiano na wczasy sana­
toryjne 2\0, osób. Trzy tygodnie spę­
dzone w najp . ęknlej.•zych 11zdrowis­
kach pozwalają robotnikom nR le­
czenie swych dołeeliwości, na szyb­
szy powrót do zdrowia. 

nie lubiana I szanowana. W ub r . 
odznaczona została srebrnym krzy­
żem zasługi, a przed kilkunRstu 
dniami Minister Zdrowia przyznał 
dr Sokołowskiej odznakę za wzoro­
wą pracę w służbie zdrowia. 

Ofla~nle, z młodzieńczym zapałem, 
pracuje cały ze.spół lPkarski I pie­
lęgniarski. Większość lekarzy, to 
a~olwencl Akademii Medycznej w 
Łodzi. Znah oni Już doskonale !a­
brykę, orientują się w proce11ie pro­
dukcji. biorą czynny udział w ży­
ciu społecznym zakładu. Niemal w 
każdym wyjeździe ekip ł ączności 
miast.a ze wsi<1 biorą ud<:ial lekarze 
i pielęgniarki. 

Siadem art ykułów 

dz1ez niezo1 ganlzowaną na ot­
warte zebrania kól ZMP, na 
k torych omaw13my wspólnie 
inte1esujące nas wszystkich 
zagadnienia produkcji. Zbie­
ramy się w świetlicy I po 
przedyskutowantu spraw or· 
gdnizacyjnych gramy na a-

Zarząd Tow arzystwa Przy- czych, została powołana ko- kurdeonie, śpiewamy mł0dzle-
3 ażn l Polsko • Radzieckiej w misja złożona z 3 osób. w żowe pieśnL Przyjacielskie 
odpowiedzi na artykuł pt, „O skład której weszli: członek stosunki, serdeczna atmosfera 
d obrej I zł ej pracy kól TPP-R egzekutywy podsl<!wowej or- coraz bard~iej zespalają z na-

To Jednak nie wszystko. Jut wkrót­
ce projektu.te się otwarcie przy Za­
klada"h Sta llnowskic'h pólsanato­
rium r.OC'nego dla robotników z11gro­
żonych gruźlicą. Przez trzy mie;ią­
ce znajdować się będą tut.a.1 pod o­
pieką lekarską. będą otrzymywać ob­
fite wyżywier:je, znajdlj należytą 
opiekę. 

Na honorowym miejscu w admi­
nistracji ze::.połu widnieje dyplom 
otrzymany z Wydziału Zdrowia Pre­
zydium Rady Narodowej m. Łodzi. 
- „Dyplom urnania w dniu $więta 
Robotniczego I Maja za pionierską, 
zespołową pracę w budowle socja­
Ii~tyczne.1 slużby zdrowia w przemy­
śle, u wkład w tworzenie nowych 
kadr przemystowej służby zdrowia 
oraz r.a tro~kłiwą opiekę nad zalog~ 

mi młodzież niewrganJ.zowa­n a terenie Dzielnicy $r6dmle- ganlzecjl p<:_rtyjnej. przedsta- ną. 
ście - Prewa0

, („G łos Robotni- wicie! r;idy zaktndoweJ I 
· Aktywiścl pracy społecznej, 

czy" Nr 108 z dnia 6 m'aja br.) przedstawiciel ZMP. Trójka ktorzy nte nalezą jeszcze do 
nadesłał wyj~śntenie. w ktć- ta 'obowiązana jest pomóc Za- ZMP, uczęszczają na szkole­
r ym potwierd zając słuszność rządowi koła przy przepro- nie Ideologiczne, wspólpracu­
wysunlętyćh zarzutów, lnfor- wadzeniu nowych wyborów Ją z nami Pl'zy redagowaniu 

gazetek ściennych, błyskawic. 
m uJe. te w celu usprawnienie jak również współpracować haseł, którymi dekorujemy 
p racy kola TPP- R w Łódzkiej przy werbowaniu nowYcb sale produkcyjne. Słowem, 
F abryce Maszyn Jedwabni- czlonków koła. czu.111 się wspólodpowiedzialnl 

Dr Edward Bttge1' l plelęg11larka, Danuta Szymańska, 
przyjmują pa.cjentkl w gabinecie ginekotogiczno-poloż­

niczym. 

Kierownik Zespołu Lecznlrzo-Sa­
n!t<irnego, dr Magdalena Sokołow­
ska. czynl usilne starania. by p1·zy­
ś])ieszyć' otwarcie półsanatoriiim. 
Młoda, pełna zapału do pracy, dr 
Sokołowska jest częstym gościem w_ 
Kt>mitecie Dztelnicowym PZPR I w 
dyrekcji zakładu. Jej energia, z.qpał 
pomagają przezwyciężać trudności i 
podnosić na coraz wyższy ])<>Ziom 
p'."acę zespołu, Znają ją niemal wszy­
ECy robotnicy zakładu, jetit po~ech-

ZPB im Stalina·•. • 
Dyplom ten stanowi zasl.C'zytną 1 

najlepszą nagro<lę dla ofiarnej pra­
cy całego zespołu leczniczo - sani­
w.rnego, dyplom ten zobowiązuje 
lekarzy i pielęgniarki do jeszcze 
lepszej ])racy dla dobra klasy ro­
bc,tniczej, dla Polskiej Rzeczypo.spv_ 
li tej Lttd owej. 

ADAM BIERKOWSK[ 
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Przed sesją Rady 'Narodowej m. Łodzi 

Czas aby podźwienęła się 
sportowa Łódź 

2 dni ·przy stole ·Komitety blokowe powinny zełaszać swe uwaei 
i wnioski na temat remontów domów mieszkalnych . 

p1ng-pongowyrp 

w "r 1115 „Trybl'"Y I.U· 
du" z d"ia 15 czerwca u­
kazał się artykuł pośw1ę· 
eony problemom Kultury 
f izycznej Łodzi I WOJ•· 
wództwa. Artykuł ten za· 
m1eszczamy z nJew1elklm1 
skrótami, 

wanie sit aportem nie li· zdob~ tych' odznak wyda 
cuje z Ich godnością Ten n yc~ zoetało .. na wiarę„ . 
swń) pogląd posuwają aż bez dokładnego gpraw· 
tak daleko. że 1tktyw ZMP dzenla wynikńw. cli" pa 
nie potrarlł nawet zapoz· pier·kowego wykazania sie 

Tenl• 'totowy J•at taklrn (W ·wal 1 tym, te czloreJ 
apot·tem. ktOry wszyscy u p1e1·wst r·ozgrywall •• a<J· 
p1 ·awlali. lub uprawiają. a bą prrn1dynkl o miejsca od 
niewielu · chońzl na zawo· I do IV a pozns1a11 ezie 
dy. A Jed111tk, any .>1ę reJ . w tym dwu lodzrnn od 
przyjrzeć bliżej spotka- IV do VIII. 
mom wytrawnych mia- W riuałowych wRlka ch 
tr·zow ping pouga - tr · urł · he2konkur·e11c yjny był Ar 
no zualetć równie ciekawe bach (Wrocław) ktńry rite 
sportowe pojedyukt. ponlń~lszy ant Je<irieJ po 

2 lipca br. odbędzie się ko- zagadnienia niezwykle _donio­
lejna sesja Rady Narodowej słe dla mieszkańców naszego 
m. Łodzi. Na porządku dzien- robotniczego miasta. Miano­
qym obrad z.najdą się dwa wicie Rada Narodowa omówi 
------------- 4 dotychczasowy przebieg, o­

nać się z zadanl1tmi przy- liczbą,. 

pMlającyml ZMP owcom "' WurLo wr1><1zc1e sapoznae 
dtlerlzlnie k.r. I aportu 
zgodnie z uchwAłl\ Biura •lę • rracą a1koleu iową 1 

wychowawczj\. a w1aś<!lw1e 
Kiedy anallzuJerny •Y· Politycznego n1tszeJ partii. odpowiedzieć na pytarlle, 

tuacJę łódzkiego spot'lu w Fakt ten slwierdzlla egz•- dlaczego nikt tllkleJ pr'acy 
dniu dzisiejszym okazuje kutywa Kornltelu Łódzkie· nie pr'Owadzl. Wąska kadra 
1!11~ Jednak. te podczas gdy go Pllr'tll . Kler'own)cy ZMP łódzkich czołowych spor'· 
w Innych miastach sport nie potrafili nawet rozwl· towców r różnych dziedzin 

l..ńdzki turnie) 1<.lasyflka· rożki . zajął p1er·w~•e miej 
cyJ11y dostar·czył widzo10 s c·e Na cir·uglm uµla~flWa ł 
spor'O wrdeń i emocji A się Ga) . e dole) Rog11wlc1 
takze 111espodzlauek. Po- I l'al1ńskl. (w•zyscy Wat 
starali 1tv o nie µr·ie<le azawa) Or'H7 K1:t1.vczyk (S ta 
wszystkim młodzi zaworiul · llnoarńtł) I Kry{lier (ł.l'>dż) 

Konsultacje 
dla uczących się 

jęz. ·rosyjskiego 

siągnięcia i braki oraz ustali 
plan na drugą połowę br. 
akcji remontów domów mie­
szkalnych. Ponadto omówiony 
zostanie przez Radę Narodo­
wą m. Łodzi plan remontów 
bieżących i generalnych gma­
chów szkolnych w naszym 
mieście. , czyni stale postępy, w t.o- nąć spor'tu we własny ch otoczoua iest nie pr'acą 

dzl sport cofa się. Niemal s>ereg1tch. Odsetek ZMP· wychowawczą, • ale często 
Jut nic nie zoslalo z po- -owców uprHwiaJących dęrnnr alirn .fącą Ylmosfe~ą 
zycjl, zdobytych przez sport w wielu zakładach ludzi, którzy ule powinni 
łódzkich spor·towców w nie przel<racza 5 procent, w sporcie pr'a<'Qwać. ZdK· 
pierw~zycb latach powo· o1eznacz1u;1 liczba ZMP OW· rz.aJą się I wypadki rtkcyJ 
Jennych. cńw posiada odznakę SPO. oych posad . Nie pomyśle· 

cy. I tak wa1·szawtau1u ł\u r 
slrlskl wyeltmluowot Aosł1t 
na Wr'Vcla.w. Caliński po O 
koual P~tyi1sklewo . 

Początkowo dzielllle al~ 
trzyma! 4:.1 letni Piecha 
czek. llo&ala r·utyna ula1 
w1la mu odpien:H1ie M.lakńw 
mlorł71eży W dr·orlze de 
phłfi11ałów rep Stalluogru 

mieisce 
w li~ach 

hokser~kich 

Wydział Oświaty l TPP-R. w związku z powyższym 
w celu ułatwienia jak naj- zarówno czlc>nkowie komisji 
szerszym masom spoteczeń- gospodarki komunalnej, go­
stwa zdobycia znajomości Ję- spodarki mieszkaniowej, o-

Pr•ecle:! nie pog· or·s•yty S'I dzielnice ZMP owskie, t I t b • • które w ciągu całego roku no na om as o lym, Y du trafi ł na l<>dzl1t11i "" 
K r·yaien• I p1·zeg1·ał Poci o 
buy IOll, co PlechacZl<H 
~potk"I I trzech młodszych 
oczywiście od niego wie 
klem lodzla11 w drug1er 
t'Unrłzle oclpadll Szofel. 
Heuzel 1 Guzik. 

zyka rosyJskiego oraz kontro- światy b4downictwa, jak 

się warunki, środki na 19~~ 8111 razu nie analizo· w)lkOr'Zl otać do~wladcze 
BPOM WZr'OSly, spr·zęLu Jest wały sytllacjl aa odcinku nie czołowych zawod11 ików 

W spnłka11l11 o weJ4ic:1e 
do I 1tg1 bok~e1·skieJ 
(h\o1tr dra (Stuµ~k) µokuna 
Is OWKS (lublin) l:J:B 

!owania samodzielnej n~uki, również wszyscy pozostali 

Więcej nit było. Gdzlet spor'tu 1 k.I. dla szkolenia młodzieży . hy 
więc tkwi przyczyna tego stworzvć ·•POŚr'ńd nich po· 
lliepokojącego stanu wy· U uledostateczneJ pracy mncnlczą kadrę dla trene 

W S1t"ter-lule mlejst;owy 
KoleJar-2 w spo1kt:111lu o 
we.iście do ł I 11!{1 bokser' 
skle) wyqrał z GWKS 
(l..ńrlt) 11:9. 

organizują nie tylko kursy cz.Jonkowie rady przyst<1piii 
języka rosyjskiego, lecz •a1<że już do zbierania w terenie 
konsultacje. Specjalne kon_ odpowiednich materiałów, 

sujtacje dla słuchaczy radio- :!~~~n"r0:i~0;:rJ!1n:~g~~~;~~ ratającego się m lu rów· l..órlzk1ej Rad)' Zwlązl<ńw rów . I nauczycieli k. C. 
nleż '" tym. że t.ńd:t Zaworlowycb w dziedzinie 
~ugle 00 do wlełkoścl rozwoju k. r. I spo1·tu ł.odzlanle, ktńr•zy lubią 
itlaslo w Polsce I ogrom· świadczy pod•tawowy fakt spor! I zna)ą się na spor·· 
'11' ośt'odek klasy robota! · - koła sportowe w du· cle, chcą. by wreszcie 
-cze) nie ma drużyny w życb zaklad1tch p1·1tcy li· skończył się ten ·s1a11. by 
pierwsze) lidze piłkarskiej. czą cz~sto miuimaluą Ilość wr·eszcre nastąpił prz~ln111 

Za11otowano również 1 
dwte pr-zykr·e nlesµodzhifl · 
kl. O Jedną z nich posta1·ał 
się Otręha. który Jako o 
b1·ońca pucha1 ·u z 11 ie w la 
rłomych przyczyn nie $LR Rekord Skobli 

wego kursu oraz dla osób nięciami, jak i brakami ~ tych 
uczących się indywidu~lnie dwóch waznych dz.ieddmich 
odbywać się będą w na3tępu- życia. 

j<jce dn,i: 16, 19'. 23, 26 i 30 W swej trudnej i odpowie­
czerwca, w godzinach od 18 ctzialneJ pracy radni i komi­
do 20, w lokalach: TPP-R - sje Rady Narodowej st.arają 
ul. Piotrkowska 272b, ZNP - się pogłębić łączność z szero­
ul. Zachodnia 84, Ligi Kobiet kimi masami społeczeilstwa. 
- ul. Andrzeja Struga l, ZMP Pragną oni wciągnąć do 
_ ul. Piotrkowska ~~2 . V współpracy w jeszcze więk­
P~ilstwowego Liceum Ogó!no- szym niż dotychczas zakresie, 
ksi:.tałcącego - ul. Narutowi- komitety blokowe I domowe, 
cza 58. · które ze sprawami remontów, 

cz łonków, uiep1 ·vpor·cjo11a1 Aby tak się stało. konlecz· 
Przyczyn Jest wiele. ną do Ilości zatrudn ionych ne le•t mzwlnięcle <>d por!· 
Podstawową przyczyną pracownikńw, a 80 procent staw wstechstronneJ pracy, 

)e!Jt niedostateczna troska zakładńw pracy w ogóle po ple1·wsze nad umaso· 
czynników powołanych do nie posiada kół ~porto- Wleniem kół sportowych w 
czuwania oad rozwo)em wych. zakładach pracy I ezko· 
sportu o wykonanie Sl"O· Wreszcie - Łódzka Aa· łach. po drugie ' nad zasl · 
Ich zadań. Czynnlk1tml ta- da Nar·odowa. Aby sport o- leniem na.rym, miodym 
kiml są; Łódzki Komttet slągnąl masowość, musi akt>wem aparalu org;anl 
Kullury Flzycrnej. rady o- bawwać ''" młodzieży zac; Jne~o sporru t w r., 
kręgowe Zr'zeszeń - prze- szkolnej . Szkoła jest pr7e· 

wił się "' l..odzl ua starcie 
a o n1 Ul!<1-zawodnlcy Ko· 
la Spol'lowego Im Łuka 
sllisklego - Krzysiak 1 
Gl'relczyk. któl'zy mimo 
poslananla r klasy w ten!· 
sle stołowym. rńwnlet wo· 
lell widocznie unlk11łłć prń 
by sił w tak doboroweJ 
stawce. 

Pon czas lekkoat1e1ycz 

de wszyslklm „Wlńknla · de wszystkim wylęgarulą po trzecie nań przycląl!· 
rza". ZMP, Łńńzka Rada przy"złych taleCJtów. Wy- nlęclem szerokiego aktywu 
Związków Zawodowych, dział Oświaty t.ódzkleJ Ra· spoleczuego, po czw.„re 
l:.ldzka Rada Nar'Odowa. dy Narodowe) nie (Jólr'aflł nar! ro2wojem roboty wy 

lu~tancJe te w różnym ogarnąć spr'awy k. [. 1 chowav.czeJ I .lostruktor­
zakresle maJące stycznoSć sµonu w l4U szkotach skleJ. 
z kulturą liryc zną I spor- łódzkich. A pomoc wydzla· 

W wyniku walk ellmlria · 
cy)uycl1 . do pull r1uałoweJ 
zakwallf1knwall się: Ca l111 
ski (Lubli11), Rogowski 
(W wal Ar'bach (Wrocław), 
Gal IW wal. Kr·ygle1· (Łóriż), 
K•wczyk (Stalinog1·1>ń), Su· 
oeł (ł..ńdt) I Kusiński tem. nie spełniają swojego lu jest tym bar·dzlej po· Główny Komitet Kultur)! 

zadk!nla. trzebua jeśli s i ę zw8ży, że Flzyt:zueJ pow·tuleu · tutaj 
w wielu łódzkich szkołach pori16c. Na różnych odcl11· (h bł 

Jttk wygląda sytuacja W Istnieje jeszcze zacofauy kach naszego życlH spor10· y C a 

nyc..:h z:µwuc1ńw rozg1 ·ywH 
uych w Pr·cH1ze międz~· 
wojsk<JW)'nlł 1·eµ1·ezer11.acJł:t 
ml CSH I Bułgarii. Czecho 
;;iłowak SkohlH u~tanowlł 
r ·ekorrł Euroµy w p i.;h nit: 
c•u kulą wynikiem 17,31 
m Jesl to d1 ug1 11a Qwie 
cle w ty·n r o l<u wynik w 
lej korikur·tn1cJI. 

Da11tt Gc.itopkowa w 1"'lu 
cle ().jzczepern µ0µ1·aW1t.;, 
r·ekorcl CSH. Uzyskują• 
5~.0:.l ril . Juugwwth pt•ze 
biegi I 5UIJ m w doskona 
łym czasie l 50.l 111111., s 
Zatopek µ1·zeb1egł 5 Km w 
14.2:.i,tł mlu. 

ZWYCl~STWO 
KOSZY "A 1·,t.K 
WŁOKNIARZA 

Osoby, które podczas kon_ I a przede wszystkim z medo­
sultacji, wykażą się poz.vtyw- ciągnięciami na tym odcinku, 
nym wynikiem, otrzymaJą :?;a- stykają się bezpośrednio. 
świadczenia. Bliższych 1nfor- Dlatego wszystkie komitety 
macji udziela Wydział O~wia_ 'blokowe i domowe, a także 
ty (pokój 104) oraz 7,3rząd poszczególni ich członkowie, 
Grod7.ki TPP-R, ul. .Piotrkow_ którzy pragną, aby ich uwagi 
s'.rn 272. i dezyderaty na temat prze-

Łódzkim KKF? Od styczrrla stosunek niektórych nau· wego GKKl' przezwycięża 
br !lit> mu przewodniczą· Czyc1eli do •µr'ąwy aportu. Slare br'akl t zaległości - za now1'a da. 
cego. Również szereg In· że wykładowcy k. r. często fJ 
nych etatów Jest nleobsa· są aa słabym poziomie, trzeba wiec zwrl'>clć rńw · 
dzonyc t,, względo~e obsa· tl szkolne Or'gauizaCJe nleż bac7oiejszą uwag~ rozstanie 
d"on~ rh przez 111eodpo· l:MP-owsk'e Idąc w ślad za na l..órlż.. 

W 0.1eczu µuchcu·owym 
koszykOwk1 ze11sk1eJ Wiók 
uiarz Łńdt pokonał Ogni 
wo Tarnów 54::J5 (~tl: 14). wiednlch luclrl. Rezultat: >wyml 1nstancj1t1nl nie or· Z r"1nq1"em 

w r. ł sportem w blisko ganlzuJą sportu w swoich Masy prazuJące t.odzl bu· . 
. 7tJIHy$ 'ęcznym mieście SZKOlach. dująca or.a1·nte socjalizm. A 

Ć b Podcta„ boksereklego oł 
kieruje jedeo człowiek - Sytuacja. kiedy potętny maią prawo wymaga , Y mec1u m1ędzyzrzeszen10 .1.eraz 
sekretarz komitetu. Akty· dawulej boks łódzki spadł na odcinku kul1ury r1zycz- wego KoleJarz - Gńrn1k. " 

· 1 OO-tysięczny 
widz 

w Teatrze 
Powszechnym 

wu społecznego 1..KKF do rzędu dalekiej prowlo- neJ I sportu, "" odcinku , rozei.:ranego w Bytomiu, z UW ł\ ~-em 
•. pr ·acuJący" w takle) obsa- c)i, kiedy w całej ł.odil„. dającym zdrowie tysiącom pi·zernawiał do llczule .J 
Czie - rzecz pro.c;ta 370 chtopcćw uprawia 1 seth.on• tysięcy ludzl. da zgr,1nisdzouycb wlcłzńw 14:0 - ldk b1·Lrnf .stu.su 
ole zdoła/ zgr'Omadzlć. boks, a czołowi IOdZC)I j,\c, m odpoczynek I ~odzl· · mistrz l!:\H'OPY <:hychła Za nek b1·amek. uqsk1rny 
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l>NI NmlGO lYCL\ 
Wątpliwości Arkadija rozwiały się na naj­

bliższej próbie. Wala grała ' Dżessi i bardzo 
' serdecznie rozmawiała z reżyserem. Nie 
mógł przypuszczać, że otwarte zaintereso­
wanie się jej losem podziała na nią skutecz· 
niej niż oględne pytania Mikołaja i Ksany. 
Dumnie odtrąciła szczere próby przyjaciół 
wyrwania jej z otępienia. Ale zupełnie nie­
oczekiwanie, nie wstrzymując łez, wyznała 
obcemu, siwiejącemu aktorowi, że zraziła 
się do Judzi, straciła do nich zaufanie, i że 
nie wie, co ze sobą robić, jak żyć. Walerian 
Włodimirowicz skwapliwie przyznał: „Tak, 
mężczyżni - to podły naród, ciągle trzeba 
z nimi mieć się na baczności". Natychmiast 
dodał jednak, że nie należy uogólniać, 
że są również porządni chłopcy - mo­
że Wala nie potrafi rozróżnić, kto jest 
wart miłości, a kto nie? • Wala zmieszała 
się straszliwie słysząc, że Walerian Wlodi­
mirowicz dowiedział się z jej słów więcej 
niż mu chciała powiedzieć. On zaś ciągnął 
dalej; Pewien młody człowiek nawymyślał 
mu, że nie obchodzą go losy Wali, a więc ma 
prawdziwych przyjaciół? PQ. co wyolbrzy­
miać! Trzeba przyjrzec się otoczeniu i nie 
popełniać omyłek! Wala uśmiechając się 
przez Izy, usiłowała wmówić Walerianowi 
Włodimjrowiczowi, że źle ją zrozumiał, lecz 
reżyser machnął ręką, przytulił ją i z dobro­
dusznym uśmiechem zaczął Ć'powiadać naj­
rozmaitsze historie o szczęśliwej i nieszczę· 

śliwej miłości, o pomyłkach, o tym, że nie 
wszystko jest zlotem, co się świeci. Opowia­
dania trwały przeszło godzinę - w ciągu tej 
godziny nieszczęście Wali zblakło, poszarza­
ło, skurczyło się. Walerian Włodimirowicz 
spostrzegł, że musi iść do teatru. Zaprosił 
Walę na spektakl. Po drodze Wala uspokoi­
hr się, poweselała l obiecała przyjść na pró­
bę. 

Arkadii uradowany powrotem Wali, chciał 
z nią porozmawiać, lecz Wala wyraźnie stro­
niła od niego. Podczas próby, kiedy zgodnie 
z rolą patrzył w jej oczy, obdarzyła go nie­
teatralnym, nieśmiałym, pełnym wdzięczno­

ści uśmiechem. 
Po próbie Walerian Włodimirowicz przy­

wołał Arkadi .ja. 
- Ja swoje zrohiłem - szepnął tajemni­

czo - Przyszła . Reszta należy do was ... do 
jei. orzviariól... miała cfężki.e przeżycia . 

I 

musicie jej dopomóc, podtrzymać ją, rozer­
waó„. 
Porwały go własne słowa, dokończył więc 

z patosem: 
- Jesteście szlachetnym chłopcem, Stup!n, 

macie piękną duszę, Wala powinna ujrzeć to 
wasze piękno! Nie zamy'kajcie się w sobie, 
Ar kasza. 

Arkadii bąknął: 
- Dobrze! 
I pobiegł za Walą. 
Wala wsiadła do autobusu jedna z pierw­

szych. Arkadii stanął w długiej kolejce l 
wskoczył do wozu ostatni. . Zanim dotarł do ' 
przodu, Wala siedziała skulona przy oknie 
z przymkniętymi oczyma. Nie miał odwagi 
jej zaczepić. Przy moście Ałarczina wysko· 
czył i podał jej rękę, pomagając wysiąść. 
Szybko poszła do domu. ' 

Krocząc obok usiłował nawiąza~ rozmo­
wę... Gwałtownie odwróciła się do niego 
t powiedziała opryskliwie: 

- Dajcie mi spokój, Arkadij. Prosiłam 
was, żebyście za mną nie chodzili. Pomyli· 
łam się i nikt mi nie może pomóc. Wiem, że 
wszyscy myślicie licho wie co, podejnewa­
cie, że ktoś mnie skrzywdził, oszukał I że 
dlatego jestem nieszczęśliwa. Nikt mnie 
nie skrzywclził . Pomyliłam się, to ja wyrzą­
dziłam sobie krzywdę, teraz ponoszę za to 
konsekwer.cje i będę je ponosić. Sama. A 
wy, Arkadij, zapomnijcie o mnie. Zapomnij­
cie i nie zawracajcie sobie mną głowy. To 
wszystko. 
Odeszła nie czekając na odpowiedź. 
Stal na moście smutny i zarazem szczęśli­

wy. Jej słowa miały podwójne znaczenie. 
Napawało go radością, że chciała mu coś wy­
jaśnić, coś sprostować, że usiłowała o czymś 
go przekonać. Więc nie iest jej obojętne co 
on myśli I czuje! Mimo iż jasno I katego­
rycznie żądała, aby o niej zapomniał, aby ją 
zostawił w spokoju, nie wierzył, po raz 
pierwszy nie wierzył w szczerość jej odmo­
wy, Nie myślal o przyiacielskich radach Mi­
kołaja cni o patetycznych wskazówkach 
Waleriana Włodimirowicza. W tej chwili 
wiedział jedno - trzeba działać, nie zwie· 
kając, nie oglądając się na nikogo, trzeba 
iść za głosem własnego · serca i rozumu. A 
serce i ro7um zmężniały w ciągu ostatnich 
tvgocłni Patrzar na ocłcłalHiat'a sie WHlę ro-

zumiał, że ucieka nie tylko przed nim, lecz 
i przed sobą. 

Tak proste było zapytać stróża o numer 
jej mieszkania, wbiec na górę pod dach, po 
wąskich, krętych schodkach wiodą~y.ch _na 
mansardę. Pociągnął za rączkę zasniedz1a­
łego od starości dzwonka. Ktoś mu otw~rzył 
i obojętnie powiedział - czwarte drzwi na 
lewo. 
Szarpnął klamkę I stanął: ze zmierzchu 

ulicy przeniósł się niespodziewanie do. jasno­
ści nasyconej złotem zachodu. Przez szero­
kie okno, na całą ścianę wąskiej izdebki, 
wpadały ostatnie promienie zachodzącego 
słońca, zatapiając pokoik w powodzi ośle­
piającego światła. 

Nie dostrzegał Wall. Zmrużył oczy. Klę­
czała u wezgłowia łóżka z twarzą wciśniętą 
w poduszkę. · 

- Walut - krzyknął głośno, jak gdyby by­
ła gdzieś daleko, daleko. - Walu! - U_klą~ł 
obok, rozprostowując jej palce, którymi usi­
łowała zakryć mokre od łez policzki. 

- Daj spokój, zostaw - powtarzała, od­
trarając go. 

Objął ją, podniósł, postawił na no~ I nie 
wypuszczając z objęć stanowczo oświadczył: · 

- Nie zostawię cię. Nigdzie od ciebie nie 
pójdę. Walu - to niemożliwe •.. Kocham cię 
i nie mogę od ciebie odejść, kiedy ci jest źle .•• 

- Współczujesz mi? - zawołała I ze zł~­
ści przestała płakać. 

Nie bał się jej już, odpowiedział spokoj­
nie: 

- Tak, współczuję, Walu. I tobie, I sobie. 
Zrozum nie odejdę. Nie będę kłamał, 
wszystko wiem i wszystko rozumiem. Po­
winnaś zapomnieć o tym swoim fałszywym 
kroku, przestać się nim rozdrażniać. Pomogę 
ci, nie mam dokąd od ciebie ode.iść. Nie mo­
gę bez ciebie żyć, rób co chcesz! Nie mogę.„ 

Odskoczywszy, spytała szyderczo: · 
- Czy wiesz również i to, że ja go ko­

cham? Pogardzam nim, nienawidzę go i ko· 
cham! Wiesz o tym? 

- Po co mi to mówisz? 
- żebyś wiedział,' wszystko wiedział. 
zrozumiał, jak niemożliwe jest to; czego 

chcesz. Żebyś odszedłl 
Zbladł, oddalił się od niej, otworzył okno, 

wychyiił głowę. Zaczerpnął w płuca spory 
zapas świeżego, wiosennego powietrza i po­
wiedział sobie, na przekór wszystkiemu co 
słyszał, ·że być u niej, być z nią - to szczę­
sc1e. Nie stawialaby tak zaciekłego oporu, 
gdyby był jej zupełnie niepotrzebny . Nie 
wolno się obrażać, musi jej pomóc, nie- usły· 
szał nic nowego, to o czym mówiła nale±y do 
p rzeszłoścL 

rn ~ n) 

biegu akcji remontów i pla­
nów na przyszłość znalazły 
swe odbicie w uchwałach Ra­
dy Narodowej, powinnJ te 
wnioski uwagi i dezyderaty 
jak naj~zybciej zgłosić na pi­
śmie lub ustnie do Referatu 
Rad i Komisji Rady Narodo­
wej m. Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 104, pok. 142. Wnioski 
mozna składać codziennie w 
godzinach od 8.30 do 15.30. 

Niezwykle ważnym Ulgad­
nieniem jest również akcja 
remontów sz.Kół i przedszko­
li. Sz.czególnie w br., w któ­
rym ilość dzieci klas pierw­
szych ulegnie nieomal podwo­
jeniu, konieczne jest specja'.­
nie staranne przeprowadzenie 
remontów. Wielka łiczeboość 
dzieci rocznika 1946 spowo­
duje konieczność twonenia "'. 
każdej' szkole podstawoweJ 
wielu klas I. Z konieczności 
w niektórych lokalach szkol­
nych nauka prowadzona bę­
dzie rano l w godzinach popo­
łudniowych. Klasy takie mu­
szą być dlatego wyremonto­
wane specjalnie starannie, 
posiadać doskonalą wentyla­
cję i oswietlenie. 

W celu ustalenia przez Ra­
dę Narodową m. Łodzi wła­
ściwego planu odpoW1adaią• 
cego najistotniejszym potrze­
bom konieczna jest jak naj­
wszechstronniejsza i jak naj­
czynniejsza współpraca .nie 
tylko kierownictwa admm_1-
stracyjno-gospodarcz~go szk~!, 
lecz przede wszystkim kom~­
tetów rodzicielskich i komi­
tetów opiekuńczych z zakła­
dów pracy, roztaczających o-
p i ekę · nad daną szkołą. _ 

Dlatego też zarówno komi­
tety rodzicielskie, jak i. opie­
kuńcze powinny zgłaszac swe 
uwagi i dezyderaty w spraw1e 
remontów szkel do Prez. Ra­
dy Narodo~ej, Ref. Rad i Ko­
misji, Piotrkowska 104, pok. 

800 studentów 
łódzkich 
wyjedzie 

na wczasy 
Co roku kilka tysięcy mło­

dzieży akademickiej korzysta 
z różnego rodzaju wczasów. 
W najpiękniejszych miejsco­
wościach kraju wypoczywają 
studenci po całorocznej na­
uce. Tegoroczne wczasy bę­
dą miały nieco inny charak­
ter niż w latach ubiegłych. 
Nowością są dziesięciodniowe 
wczasy wędrowne: kajakowe, 
żegla~sk!e, rowerowe i pie­
sze. Po raz pierwszy będą w 
tym roku studenci kor21ysta li 
z wczasów namiotowych na 
Ziemi Lubuskiej. 

Część studentów· otrzyma 
skierowania na wczasy do do­
mów wypoczynkowych FWP­
Ogólem na wczasy wypoczyn­
kowe wyjedzie w tym roku 
z Łodzi ponad 800 studentów, 
do takich miejscowości jak 
Krynica Morska, Ruciany, 
Mielńo, Szklarska Poręba 
itp. 

Studenci, kt{>rzy ze wzglę­
du na stan zdrowia nie mogą 
wyjechać na wczasy wypo­
cz.ynkowe, otrzymają skiero­
wania na wczasy zdrowotne, 
gdzie pod troskliwą opieką 
lekarską będą nabierać sil do 
przvszlej pracy. 

Pierwszy turnus rozpocz­
nie sie w początkach lipca. 

142,. jak również nawiązać 
ścislą, bel-pośrednią łączność 
z zainteresowanymi komisja­
mi. 

Komitety blokowe, domo­
we, rodzicielskie i opiekuń­
cze powinny również zastano­
wić się już teraz nad możli­
wościami wykonania szeregu 
prac w swych domach i szko-

lach własnymi silami, aby w 
ten sposób rou;zerzyć jeszcze 
zakres prac remontowych, 
przewidzianych w planach 
gospodarczych Rady Narodo­
wej m. lodzi i jej Prezy­
dium. a tym· samym podnieść 
warunki komunalne miesz­
kańców oraz polepsz~·ć wa-. 
runki. w jakich uczy się dzia­
twa łódzka. 

Naqrody dla przodujących tramwajarzy 

Zuloga MPK w Ł.odzi zdobyla pierwBze miejsce we 
wspólz.awodnictwie ogólnokrainwym za I kwartal br W 
dniu 13 bm. odbyła się uroczystość wręczenia sztanda· 
ru przechndniego zwycięskie, zalodze. Na uroczystości 
tej 300 przqdujących pracown.; l<ów MPK zostało w 11róż· 

n ion11ch i nagrod.zonych. 
NA Zn.TĘ('TU: prz„dujqrn knr1.duktorka, Maria Lew!ń.· 
ska, życzy n.a.grndzrmym: motoro10emu - Stani.•lawowi 
Rojewskiemu i stoiarwwi Jtizefowi Sadzikowi, da.I· 

szych sukcesów w pracy. 
Fot. M Sz. 

DZlltij'iODZJ 
Kronika partyjna 

Dz•eln1ca $ródm1eście- Lewa 
- dziś, 16 bm .. o godz. 16.:JO 
.v sali konferencyjnej Pl'ZY 
ul. Narutowicza 21!, odbęrlzle 
•ię nal'acta I sekrernrzy pod 

SlCtWOwych ł orfrlzl1:tłowych or 
'i itl ~<!C"ji pRr·tyj11ych. 

ODCZYT 

Komls\e. Popule.~zacJI W1e<hy 
t,ódzk1ego Tow1t<'zys1w1t Nauko­
wego oq.~anlzuJe w dniu_ 18 bm., 
o iOdz IB.:JO, w ouil Ur11wersyte· 
tu t.ńdtklego, ul N•rutowtcza 
68, odczyt prc;>feROr• AM. dr Eu· 
zeb i 11 sr.a Het·mana pr .. Najnowsze 
zdobycze myśli lekarskie)". 

ZAPISY DO LICEOW 
PEDAGOGICZNYCH 

PańStwowe Liceum PedagoRl­
czne Nr I w t,odtl, ul Wólczaii· 
ska L90·202 Państwowe Liceum 
Pedagogiczno Nr 2. ul . Perle l l 
I Państwowe Liceum dla WychO· 
wawczyń Przeds1kolt, u1. Roose· 
velta 11. przyjmują z~plsy do 
klas I. 11 I Ili do dnia W bm. 

warunkiem przyjęcia do klasy 
t jest: ukończenie 7 klas szkoły 
porlslawoweJ. ukońcr.ony 14 rok 
życia •. dobry stan zdrowia, dobry 
słuch mu2yc1ny. 

Dla ucznlńw mleJ•cowych prze­
widziane są stypendia, dla ml~· 

WTOREK 16 CZERWCA 1953 R. 

FAI.A 230,1 m 

7 511 WIADOM. PORANNE. 8.00 
Muzyka. 11 45 .. 0108 mają kobie­
ty", 1:.i.04 DZIENNIK. 12. 15 „Na 
swojską 'nutę''. 12.45 Audycja 
dla wsi. 13 UO Koucert or·klestry 
rozgłośni wrocławskiej . LS.40 Re· 
cllal for'teptanowy Wł, Walentyno· 
wlcza. 14.10 Dla klas Ili - siu· 
chowlsko pt. „Zanim się pożeg· 
namv". 14.30 Dla klas VIJ - po­
g•danka z cyklu: .. EwolucJa krę· 
gowców", 15 UU Taniec Janosika. 
15.10 Fragment opowieści „o 
Ludwiku Waryńskim" . 15.30 Au· 
dycja dla dzieci. 16 OO „ Wszech· 
nica Badlowa" - kucs I. 16.20 
Audycja dla kobiet pt. „Wszyst· 
ko zależy od nas". 16.35 Utwory 
Sctwrnanua. Audycja w opr. Z. 
Gzelll. 17.00 WIADOM. POPOt.UO­
NIOWI!. 17 05 Korespondencja z 
zagranicy. L 7.20 Poradnik dla ra­
diowęzlń'" 17.30 „z mlkroronem 
przez mlHsto 1 wieś"'. 17.45 Pleś· 
ni masowe. 18 OO Skrzynka 
Wszechnicy Radiowe) LB.10 Łódz­
ki Tygodnik Oźwtękowy. 18.30 
Pogadanka z cyklu: „w praco· 
wolach uczonych". 18.40 Muzyka 
dawna. 19.10 Reportaż llter'ackl. 
L9.:JO .Muzyka I aktuał naści. 22.00 
Koncert symfoniczny. 21.00 
DZIENNIK. 2 l.36 .. Księżyc ł ró­
że" - muzyka. 21.40 Koncert 
krakowskiego chńru PR. 22.00 
.. Wszechnica Radiowa" - wykład 
z cyklu: „Z historii ruchu robot­
niczego w okresie 1mpet'l1tllzm11". 
22.20 Gra orkiestra tanecrna PR. 
2:3.10 Audyc ja. 23.32 Muzyka po· 
1vatna. 23.50 OSTATNIE WIADO· 
MOSCI. 

Poszukiwani pracownicy 
Wykwalifikowanych tokarzy 
zatrudni Łódzka Fabryka 
Urządzeń Technicznych. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr 
Pr~ędzalniana 33. 1357-K 

Męiczyzn I kÓblety do służby 
wartowniczej zatrudni Strat 
Mie,1ska w ł,odzi. Zgłoszenia 
pnyjmu;e Sekcja Kadr, Al. 
P<!rkowa 4. 1447-K 

dzreży po~amleJscoweJ stypendia 
1u1ernnl. 

UWAGA, FOTOAMATORZY 

Polskte Tow a r·zystwo Fotograrl· 
czne. Odnziai w Lodzi. organizuje 
od 22 czerwca br. plHtuy przed• 
wakaey1ny kur·M rowgrHrowanla. 
Zapisy pr1yJmuJe I 1nrormacjt U• 
dziele sekretariat PTF. ullca Piotr­
kowska 49, J piętro, we wtot'kl, 
środv I plątkt w godz od 16.30 
do lB, w termt11te do 19 bm. · 

'D'lfUR'I "P'tf.I<: 

Drlołe/!Zeł nocy dyturuJą n•• 
st9puJą<• apt„ki: WólCZtińska 37„ 
Piotrkowska 22.5. Zgler'ska 146, 
Nowolkl 12 Wof•k• r>nl.•klego ~8. 
n~browsklego 24b, Al. Kościuszki 
48. 

Oytu~ połotlticio-ąlnekołoąl· 
czny: d•la całą dohę dyturufe 
S?.pltal Im. dr li. Wolr, ul. t.a• 
giewnlcka 34. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZEClł· 
NY - godz. 19 - „Doiywo• 
cie". 

PANSTWOWY TEATR NOWY __, 
g'Odz. 19 - •• Opowieść o Turo 
cjl„. 

PAŃSTWOWY TP.:ATR IM. ST. JA• 
RACZA - godz, 19 - "Spra· 
wa rodzinna „. 

TEATR MAŁY - nieczynny 
TEATR MUZYCZNY - nieczynny 
PAŃSTW. TEATR !.ALEK „ARLE-

KIN„ - godz. 17 - „Allldyn 
1.001", 

PAŃSTW. TEATR LALE:~ „PJNO• 
KJO" - widowisko z1tmknięte, 

STUDIO TE:ATRALNE PWSA (Prze• 
ja1.d 34J - godz. 19 - „Mlesz. 
czan1a". 

BAŁTYK - „Sadko" 
lB :m. 18.30. 20.ao. 

a:odll.I 

GDYNIA - Pmgr·sm rllmów do< 
kumeutałuych I kullu1·alno o­
św1al. ,~Po)ez\er:z.e M~~urskfe", 
„Czy wtecle, że ... 1·53 , „Stoń l 
mrówka", PKF 24 53 - godz. 
17. 18. 19, 20. 
Prol!"am dla najmłodszych: 
;.Waw!'zyńcowy sad„ - pro­
gram sklad. - aodz. 18. 

Mt.OllA GWARDIA - •• cywłl na 
stadionie" - goclz. 16. IB, 20. 

M lJZA - „Ce.oarakl piekarz'"' II 
ser. - godz. IB. 20. 

PIONIER - .o 6 wieczorem p0 
WOJnle" - godz. 17, 19. 

POLONIA - „My urwisy" _. 
godz. 16, 18, 20. 

PBlEl>WIO$NIE - „,żołnle!'7 zwy• 
clęstwa" Il a. - godz. 18, 20, 

1 MAJA - „za cem;1 tycia" __, 
aod z. 18. 20. 

Rl!:i~Orm „zornlsrz zwyclęs• 
twa" I ser. - aodz. 18. 20. 

ROMA - „Nęr1z111cy" Il ser, _. 
godz. LB, 20. 

SOJUSZ - „C2łow1ek bez Jutra„ 
- godz. ta.au. 

śWIT - „Danka" - 11odz. 18, 20, 
Sl'YLOWY -' nieczynna z powo­

du remontu. 
TATHY - „Cesarski piekarz" t 

ser. - godz. 16. LB, 20. 
WISŁA - „Sadko'' - godz. 16, 

18, 20. 
Wt.OKNIARZ - „Obrońca tycia', 

- godz. IB, 18, 20. 
WOL,NllśC - „Przybrana córka„ 

- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
ZACH!j:TA Aktorka" dod• 

•. Pogotowie 'ratuakow8" .....J 

godz. !B. 20. 
DWORCOWE - „Kołejerskle sio· 

wo", "W kraju socjalizmu 
5 52", „Mały d1·apleżulk słod· 
kich wód ", PKF 23 53 - godz. 
18, 17. 18, 19. 20. 21. 2:l. 

UWAGA - Repertuar kin poda· 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okrę~owego Zaf'2ą,du Kin, tel. 
251115, l 
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